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także w życiu wewnętrzno-politycz- | wyraża życzenie, aby Węgry nie posz- 


leżne gospodarczo od Niemiec, Które 


Wizyta o doniosłym znaczeniu 


Niemcy mają wolę ekspansji i pa- 
nowania nad Europą, ba, nad całym 
światem. Stanowią wielką siłę liczeb- 
ną i militarną, lecz nie mogą zaryzy- 
kować wielkiej wojny, jak długo mu- 
szą sprowadzać wielkie ilości surow* 
ców i żywności morzem. Uniezależni- 
łyby się w wielkiej m'erze od tego do- 
wozu po opanowaniu basenu dunaj- 
skiego. Czechosłowacja — to kraj bo- 
gaty, to ponad 8 milionów hektarów 
urodzajnej ziemi ornej i pastwisk, to 
trzy miliony ton żelaza i stali rocznie, 
to 12000 wielkich zakładów przemy- 
słowych i największe w Europie fa- 
bryki broni, zaś Węgry mogłyby im 
dostarczyć wielkich ilości zboża, mię- 
sa, skór i owoców, Rumunia — naf- 
ty. Na południowym wschodzie Niem- 
cy napotykają na słabszy opór niż na 
wschodzie (silna Polska!), opanowa- 
nie krajów naddunajskich dałoby im 
większe możliwości, umożliwiłoby dal- 
„szą eks ję w kierunku morza Czar 
nego i Śróddemnóbę: Ukrainy, Bałka- 
nów, Turcji, Persji i Arabii. Realizu- 
jac Mitteleuropę etapami, mogą osią- 


gnąć hegemonię w Europie południo" |sferze życia parlamentarnego Francji 
wo = wschodniej bóz wojny z Anglią | nastapila pod względem: zdecydowanej 
i Francją, których pacyfizm nie po-| woli premiera Daladier pewna zmiana. 


zwoli im na wojnę prewencyjną. 

Różnymi drogami, różne stosując 
metody, okazując jednym przyjaźń, 
innym uzbrojoną pięść, Niemcy kon- 
sekwentnie dążą do uzależnienia od 
siebie gospodarczo i politycznie swych 
sąsiadów południowo - wschodnich, 
mało dbając o to, że dążenia te niepo- 
koją również Włochy. Zdaniem prasy 
francuskiej, najbliższym celem usiło- 
wań niemieckich jest definitywne 
wciagnięcie Węgier w orbitę wpływów 
politycznych i pozyskanie ich dla 
swych planów antyczeskich. Dlatego 
Niemcy tak uroczyście powitali 
i bardzo serdecznie podejmują re- 
genta Węgier, admirała Horthy. który 
podobno ma zostać królem węgierskim 
Aczkolwiek czynniki niemieckie pod- 
kreślają, że wizyta ta nie jest wizytą 
państwowa, któraby zobow ażzywała 
kanclerza Hiilera do rewizyty, nie za- 
niedhały przecież niczego. aby nadać 
cj charakter manifestacji przyjaźni 
niemiecko - węgierskiej. 

U podstaw tej przyjazni leżą pewne 
wspólne mteresy polityczne * gospo- 
darcze, które mają nieporównanie 
większy wpływ na politykę państw 
oraz ich wzajemny do s' ebie stosunek, 
niż czynniki emocjonalne, 

Węgry nie pogodziły się i bodaj 
nigdy nie pogodzą się z terytor' alnym 
stanem rzeczy w basenie dunajskim, 
ustalonym po wielkiej wojnie. W prze 
świadczeniu Węgrów stała się im wiel 
ka krzywda, której naprawienia do- 
magają się od wielu lat. A rozumie- 
jąc, że nie mogą liczyć na żadne do- 
browolne ustępstwa państw Małej En- 
tenty, na których rzecz okrojono Wę- 
gry, mi na pozytywny stosunek mo- 
carstw zachodnich do swych dążeń re- 
wizjonistycznych — jeszcze przed laty 
zbliżyły się do Włoch i Niemiec. 

Przez szereg” lat dominowały na W. 
grzech wpływy włoskie. W ostatnie 
jednak latach, zwłaszcza po wchło- 
nięciu Austrii przez Kżeszę, przewagę 
uzyskały wpływy niemieckie. Niemcy 
bowiem stały się najpoważniejszym 
odbiorcą Węgier i w znacznym stop- 
niu uzależniły je od siebie gospodar- 
czo. Wpływy niemieckie są widoczne 


Powstał tam i wzmaga | ły zbyt daleko po drodze współpracy 
z Niemcami i aby zdołały utrzymać 
swą całkowitą niezależność polityczną 


nym Węgier. 
się ruch, którego ideologii źródłem jest 
n'emiecki narodowy socjalizm, co za- 
pewne nie pozostało bez wpływu na 
politykę zagraniczną rządu węgier- 


skiego. l 
Omawiając wizytę ta Horthy- 
ego w Niemczech opi francuska 


też nie szczędzą im konkretnych obiet- 


mie politycznych, natomiast mocar- 


stwa zachodnie poprzestają na udzie- 


i gospodarczą w stosunku do Trzeciej| laniu im „dobrych rad*. To też roz- 
Rzeszy, Węgrzy napewno nie mają o-| wój rzeczy w basenie naddunajskim 
choty popaść w zbytnią zależność od| idzie po linii dążeń niemieckich, a wi- 
Niemiec, ale znajdują się poniekąd w| zyta regenta Węgier w Niemczech mo 
sytuacji przymusowej, gdyż już są za- że mieć doniosłe następstwa, 


(iż) 


Rekonstrukcja rządu we Francji 


Czterogodzinne przesilenie po niedzielnej mowie premiera Daladiera 


Paryż, 23. 8. (PAT) 

Bezpośrednią konsekwencją niedziel- 
nej deklaracji premiera Daladier, w któ- 
rej potępił on skutki 40-godzinnego tygo 
dnia pracy, była nagła rekonstrukcja 
gabinetu premiera Daladiera, rozwiąza- 
na w błyskawicznym, jak na stosunki 
francuskie, czasie, bo w ciągu 4 godzin. 

Rekonstrukcja ta spowodowana dymi 
sją dwóch ministrów: robót publicznych 
Frossarda, oraz pracy Ramadier, odby- 
ła się w sposób, świadczący, że w atmo- 


w zasięg ich kompetencyj. 

Dalsze wypadki potoczyły się w szyb- 
kim tempie. Do ministerstwa wojny we- 
zwany został sekretarz generalny prezy- 
denta republiki, przebywającego poza Pa 
ryżem, któremu premier polecił poinfor- 
mować głowę państwa o przebiegu wyda- 
rzeń i zamiarze rekonstrukcji gabinetu. 
Z kolei premier zaproponował oswobo- 
dzone teki pp. Anatolowi de Monzie, wy- 
bitnemu politykowi, który w ostatnich 
swoich wystąpieniach publicystycznych 
wyraźnie i ostro przeciwstawiał się de- 
magozii „frontu ludowego” i skutkom go 
spodarczym tej polityki, oraz deputowa- 
nemu Pomaret. Dep. de Monzie objął 
tekę robót publicznych po Frossard, zaś 
dep. Pomeret tekę pracy po Romadier. O 
godz. 2-ej bez zwoływania rady mini- 


Już sam przebieg wydarzeń, poprzedza- 
jących niedzielną deklarację premiera 
świadczy, że zdecydował się on działać 
energicznie i nadać nowej polityce go- 
spodarczej rządu swoje osobiste piętno. 

Tekst deklaracji premiera, żawiera- 
jącej tak radykalne potępienie francuskie 
go systemu pracy, został zakomunikowa- 
ny tylko ścisłemu komitetowi ministrów 
i był nieznany innym członkom gabine- 
tu. To też natychmiast po przemówieniu 
premiera min. Ramadier, reprezentują- 
cy wraz z min. Frossard lewicowy kieru 
nek w rządzie, uznał, że nie może zaak- 
ceptować treści przemówienia premiera 
na temat konieczności rewizji 40-godzin- 
nego tygodnia pracy. Natychmiast udał 
się on o godz. 21-ej na dworzec lyoński, 
aby spotkać się z min. Frossard. wrata- 
jącym do Paryża z Chamonix. Po wyj- 
ściu z pociągu obaj ministrowie odbyli 
naradę, w czasie której min. Ramadier 
poinformował kolegę o zamiarze dymi- 
sji. Min. Frossard podzielił punkt zapa- 
trywania min. Ramadier i zobowi»zał 
się, iż również złoży tekę ministra. 

Minister Ramadier po naradzie ze 
Swoimi przyjaciółmi politycznymi tejże 
nocy o godz. 3-ej przybył do prezydium 
rady ministrów, aby poinformować pre- 
miera o zamiarze dymisji. Premier Da- 
ladier jednak nie uważał za stosowne 
przerwać wypoczynku nocnego i odbyć 
konferencji z dymisjonującym ministrem 
który jedynie pozostawił list. Po tym fak 
eie funkcjonariusze prezydium rady mi- 
nistrów wezwali do Paryża członków ga- 
binetu, przebywających na prowincji. 

Dalszy przebieg wydarzeń potoczył się 
w poniedziałek rano. 

O godz. 9,30 min. Frossard przybył 
do gmachu ministerstwa wojny, gdzie 
stale urzęduje premier Daladier i po od- 
byciu z nim dłuższej konferencji, złożył 
swą dymisję. O godz. 11-ej premier Da- 
ladier zakomunikował, iż przyjął obie dy 
misje. 

Dymisjonowani ministrowie w rozmo- 
wach swoich z przedstawicielami prasy 
podkreślali, że stanowisko ich podyktowa 
ne zostało względami natury zasadniczej 
a mianowicie nieuzgodnieniem przez pre 
miera Daladier części przemówienia, do- 
tyczącego 40-godzinnego tygodnia pracy, 
która to_kwegtia wchodzi bezpośrednio 


pracy. Ta reforma była ryzykownym 
eksperymentem, gdyż w innych kra- 
jach europejskich nadal obowiązuje 
46, 48, 50-cio godzinny i dłuższy nawet 
tydzień pracy. Może jednak dałaby 
oczekiwane dodatnie rezultaty 
gospodarcze i społeczne, gdyby nie... 
doktryneryzm i demagogia komuni- 
stów i z nimi współzawodniczących 
socjalistów którzy zbytnio usztywnili 
skądinąd słuszną zasadę 40-to godzin 
nego tygodnia pracy. Nawet w tych 
działach produkcji, które koniecznie 
wymagają nieco dłuższego czasu pra- 
cy, zastosowano ją tak rygorystycznie, 
że odbiło się to fatalnie na życiu go- 
spodarczym Francji: Spadek i podro- 
żenie produkcji, wzrost cen i spadek 
dochodu społecznego — oto skutki w 
zasadzie słusznej lecz po doktryner- 
sku przeprowadzonej reformy, 
Stwierdził to w swym ostatnim 
przemówieniu 


Paryż 23. 8. (PAT) 


Duże wrażenie w kołach politycz- 
nych wywołała deklaracja związku 
zawodowego metalowców zredagowa* 
na w tonie wyraźnie wrogim wobec 
rządu i wzywająca metalowców do 
„czujności celem obrony 40-godzinne- 
go tygodnia pracy i wszystkich ustaw 
społecznych, jak również wzywająca 
do domagania się pełnej realizacji pro- 
gramu „frontu ludowego", 


Ze swej strony naczelny komitet 
wykonawczy Generalnej Konferencji 
Pracy, któremu przewodniczył w za- 
stępstwie nieobecnego we Francji Jou 
haux, komunista Rocamont uchwalił 


strów, ani też rady rabinetowej, bez kon 
sultacji przewódców grup politycznych, 
jak również bez alarmowania prezyden- 
ta republiki, kryzys został całkowicie za- 
żegnany. - Dekrety nominacyjne zostały 
przesłane prezydentowi Lebrun, przeby- 
wającemu na wywczasach w zamku Vi- 
zille, do podpisania, 

Obaj nowomianowani ministrowie na- 
leżą, tak samo jak i pp. Frossard i Ra- 
madier, do ugrupowania unii socjalisty- 
czno - republikańskiej. Formalnie więc 
oblicze polityczne gabinetu Daladier nie 
uległo żadnym zmianom. Faktycznie 
jednak gabinet nabrał charakteru bär- 
dziej umiarkowanego i bardziej jednoli- 
tego ze względu na wyeliminowanie 2-ch 
ministrów, znanych że swych przekonań 
lewicowych. 


Rząd socjalisty Bluma wprowadził| dnej sytuacji Francji dopatruje się w 
we Francji 40-to godzinny tydzień| zmniejszeniu dochodu 


narodowego, 
który trzeba podnieść przez wzmoże- 
nie pracy całego społeczeństwa. Zwła 
Szcza przemysł wojenny musi - praco- 
wać dłużej niż 40 godzin tygodniowo. 
Premier Daladier nie występuje prze- 
ciwko samej zasadzie 40-godzinnego 
dnia pracy, lecz przeciwko jej zbytniej 
sztywności. Również wygórowane 
stawki za godziny nadliczbowe parali- 
żują przemysł. 

Te wystąpienia premiera, Daladier 
niewatpliwie pogłębia różnice w łonie 
Frontu Ludowego, a jeśli nie nastąpi 
jawne zerwanie sojuszu socjalistów z 
radykałami to jedynia dlatego że w 
takim razie nastąpiłoby przesunięcie 
ńa prawo. Radykalńo - społeczni p. 
Daladiera z konieczności związaliby 
się z umiarkowaną prawicą, czego się 
obawiają socjaliści Bluma. Zapewne 
poprzestaną na demonstrowaniu swe- ` 
go niezadowolenia z polityki socjalnej 


z premier Daladier, o-| Daladiera w sposób nie groźny dla 
świadczając, że przyczyn obecnej tru-l jego rządu. 


Czy Francji grozi strajk ? 


wezwać wszystkie organizacje robot- 
nicze do „czujności, niezbędnej dla 
podjęcia akcji jaka może być zdecy- 
dowana dla obrony 40-godzinnego ty- 
godnia pracy". 

Rada administracyjna Gen. Konfe- 
deracji Pracy jednogłśnie uchwaliła 
energiczny protest przeciwko stanowi- 
sku premiera Daladier wobec 40-g0- 
dzinnego tygodnia pracy, domagając 
się zwołania ti zw. „Komitetu narodo- 
wego zgromadzenia ludowego". Uch- 
wały wyrażają poza tym solidarność 
ze strajkującymi robotnikami porto- 
wymi w Marsylii oraz zawierają pro- 
test przeciwko użyciu wojska do prac 
przy wyładunku. 


Anglia pośredniczy w wymianie jeńców 
wojny hiszpańskiej. 
Obie strony zgodziły się na wymianę jeń- 


ców. Rozpocznie się ona pod kierunkiem 

feldmarszałka sir Filipa Chetwood'a, jesz- 

cze w końcu tego miesiąca. Zdjęcie przed- 
stawia Filipa Chetwooda. 


Wizyta floty polskiej 
— Danii 

% Gdynia 23. 8. (PAT) 
Wczoraj w godzinach południowych wy 
płynęły z portu wojennego w Oksywii kontr 
torpedowce O. R. P. „Grom” i „Błyskawi- 
ca’, które pod dowództwem komandora 
Podjazd-Morgensterna udają się do Kopen- 
hagi z oficjalną rewizytą do królewskiej 
duńskiej floty wojenej, której jednostki, jak 
wiadomo, bawiły z wizytą w porcie gdyń- 

skim w r. 1935, 

— -i 


Inwestycje 


telekomunikacyjne 
Warszawa, 23. 8. (ISKRA) 

Stolica Centralnego Okręgu Przemysło- 
wego — Sandomierz otrzyma w najbliż- 
szym czasie bezpośrednie połączenie tele- 
komunikacyjne ze Lwowem i Krakowem. 
Prace nad tymi połączeniami są już na u- 
kończeniu. 

Rozpoczęte zostały ponadto roboty nad 
zakładaniem drenów betonowych do ka- 
bla podziemnego, który połączy bezpośred- 
nio Sandomierz z Warszawą. Kabel ten 
posiada bardzo duże znaczenie ze względu 
na to, że z Warszawy poprzez Sandomierz, 
Rzeszów i Lwów biec będzie do granicy 
Rumunii 

———a 
Gwałtowa burza nad Łodzią 
Łódź, 23. 8. (PAT) 

Ubiegłej nocy nad Łodzią i okoli- 
cami przeciągnęła gwałtowna burza, 
połączona z niezwykle silną tlewą. 
Wielkie ilości wody zalały niżej poło- 
żone ulice, utrudniając dostęp do do- 
mów, Ulewa poczyniła szkody w robo- 
tach brukarskich, prowadzonych na 
kilkunastu ulicach. W okolicach Ło- 
dzi od uderzeń piorunów wybuchło 
kilka pożarów. 


mà 
Budowa dróg w C.O.P. 
Warszawa, 23. 8. (ISKRA) 

Na terenie pòwiatu mieleckiego prowa- 
dzone są obecnie intensywne roboty nad 
budową drogi Mielec — Kolbuszowa, kosz- 
tem 100 tys. złotych. 

Kolbuszowa, w której powstaje obecnie 
szereg nowych inwestycyj przemysłowych 
— jest dotychczas zupełnie odcięta od in- 
nych miast C. O. P. Dzięki nowej drodze 
Kolbuszowa otrzyma połączenie z Tarno- 
wem, Krakowem i Sandomierzem. 


(tel. wł) Gdańsk, 23. 8. 
(zk) Władze policyjne gdańskie we 


ruchu dworca głównego m. Gdańska 
Schulza i urzędnika kolejowego Gra- 
bowskiego, przesłuchując ich od go- 
dziny 7 do 13 pod zarzutem wysłania 


Kilonia, 23. 8. (PAT) 
Na stoczni Germania odbyło się 
wczoraj uroczyste spuszczenie na 


wodę i chrzest nowego niemieckiego|- 
krążownika o wyporności 10 tys. ton.|gier dokonała chrztu okrętu przy 
dźwiękach niemilknących wiwatów i 


W uroczystości tej wziął udział re- 
gent Węgier admirał Horthy, kanc- 
lerz Hitler, pani Horthy i osoby, to- 
warzyszące  regentowi, członkowie 
rządu Rzeszy, przdstawiciele niemiec- 
kich sił zbrojnych i partii. 

Nowy krążownik otrzymał nazwę 
„Prinz Eugen". 

Mowę przed spuszczeniem okrętu 
na wodę wygłosił namiestnik Rzeszy 
Seyss-Inquart, w której stwierdził, iż 
z chwilą stworzenia wielkich Niemiec 
kanclerz Hitler postanowił nadać no- 
wemu krążownikowi imię, zaczerpnię- 
te z ogólno - niemieckiej historii. Wy- 
bór padł na nazwę ,Prinz Eugen". Na- 
zwa ta, związana z historią całych 
Niemiec, ma symbolizować dzisiejszą 
rolę Rzeszy pomiędzy wschodem a ZA- 
chodem. Mowę swą namiestnik Seyss 


zwały wczoraj zastępcę kierownika 


kolejarzy gdańszczan — narodowości 
RDARERZIEE 


Regent Węgier na uroczystościach œ Kilonii 


Chrzest nowego krążownika niemieckiego 


Inquart zakojczył słowami powitania 
dla admirała Horthy'ego, znakom:tego 


Środa, dnia 24 sierpnia 1938 r. 


z pędzącego pociągu 


niemieckiej — członków partii nar.- 
socjalistycznej do Gdyni, do czego rze- 


komo nie mieli prawa. 


Jak wiadomo, kolejanze którzy rze 


Komo podstępnie zostali wydani wie: 


dzom polskim, są sprawcami wyrzuce- 


nia kolejarza polskiego pod pociąg. 


dowódcy b. floty austro-węgierskiej. 


hymnów narodowych. 


Regent Horthy przybędzie dziś ra- 
no razem z kanclerzem Hitlerem na 
pokładzie „Grille* do Hamburga. Po- 
południu przybędą oni do Berlina, 
gdzie odbędzie się uroczyste powita- 
nie. Wieczorem w pałacu kanclerskim 
wydany zostanie na cześć gości ban- 


kiet. 


Regent Horthy i kanclerz Hitler 
przyjęli wczoraj na pokładzie awiza 


„Grille“ rewię niemal całej floty wo- 
jennej Niemiec. Przed awizem „Grille* 


przepłynęła przeszło 110 jednostek. 


Rewię otwierał 26,000 tomowy pancer- 


nik „Gneisenau“, spuszczony na wodę 


w maju r. b. Rewia trwała około go- 
dziwy, 


Ulgowe kredyty dla 


kupców zbożowych 


młynów, piekarni i oleiarni 


Warszawa; 23, 8. (PAA) 

Bank , Gospodarstwa. Krajowego przy- 
stąpił do udzielania specjalnych kredytów 
ulgowych dla kupców zbożowych, młynów, 
piekarni oraz olejarni pod zastaw zboża, 
nasion oleistych i artykułów przemiało- 
wych. Kredyty udzielane będą proawdzą- 
cym prawidłowe księgi handlowe młynom, 
piekarniom, w większych miastach i ośrod- 
kach przemysłowych  przedsiębiorstwom 
handlowym, spółdzielczym i prywatnym ©- 
raz olejarniom. Wysokość oprocentowania 
wynosi 5 proc. rocznie, ponadto dochodzą 
koszty zabezpieczenia kredytu. Kredyt u- 
dzielany jest w formie pożyczek termino- 
wych ze spłatami; 10 proc. w styczniu i lu- 
tym 1939 roku, po 15 proc. w marcu, kwiet- 
niu, maju, czerwcu i 20 proc. w lipcu 1939 
roku. Ulgowe oprocentowanie ma zastoso- 
wanie tylko do kredytów zastosowanych 


Trzeci etap zawodów lotniczych 


Szereg maszyn wycofało się z raidu 


Wilno, 23. 8. (PAT) 

Wczoraj został zakończony drugi etap 
zawodów lotniczych, prowadzący z Byd- 
goszczy do Wilna łącznej długości trasy 661 
km. 

Z Bydgoszczy wystartowały maszyny w 
nieco opóźnionym terminie ze względu na 
niekorzystne warunki atmosferyczne. Do 


NEEE ITEE E ZA DTR ZO ECO EEE EE TEREN EEEE EE 
Przeciw przesndnemui nacjonolizmoGi 


Przemówienie Ojca Św. 


Castel Gandolfo, 23. 8. 

Ojciec św. odwiedził wczoraj Kolegium 
Propagandy Wiary, gdzie wygłosił do alum- 
mów przemówienie na temat „Nacjonalizm 
a misje'”. 

Papież, zwracając się do alumnów, o- 
świadczył między innymi: 

Strzeżcie się wielu rzeczy niebezpiecz- 
nych, a zwłaszcza przesadnego nacjonaliz- 
mu. Bywają bowiem różnego rodzaju na- 
cjonalizmy, tak jak bywają różnego rodz ju 
ludzkości i osobowości. Narody zostały 
stworzone przez Boga, toteż . istnie- 
je miejsce dla słusznego, umiarkowanego i 


ograniczonego nacjonalizmu, sprzymierzo” 
nego z wszelkimi cnotami. 

Jednakże — mówił Papież — strzeżęie 
się nacjonalizmu przesadnego, niczym praw 
dziwego nieszczęścia. 

Zdaje się nam niestety, że wszystkie wy 
padki przyznają nam słuszność gdy mówi- 
my o przesadnym nacjonaliźmie jako o 
prawdziwym nieszczęściu wiodącym do 
sporów, konfliktów a nawet wojny. 

Przesadny nacjonalizm uczyniłby akcję 
misyjną zupełnie jałową, toteż nie tędy wie 
dzie droga do obfitości łask i kwitnącego 
apostolstwa. 


(lombardowych, warrantowych) przy czym 
młyny i olejarnie mogą korzystać z ulgo- 
wego oprocentowania jedynie pod zastaw 
towaru produktów przerobu, przekraczają- 
cego ich 15-dniową zdolność produkcyjną. 


Kredyt będzie udzielany na zboże chle- 
howe w wysokości 70 proc. wartości, nt 
produkty pochodzenia z przemiału powyż- 
szych zbóż w wysokości do 80 proc, war- 
tości, na krajowe nasiona oleiste w wyso- 
kości 50 proc. wartości oraz wyroby, po- 
chodzące z przerobu nasion oleistych,. w 
wysokości 70 proc. Ostateczny termin spła- 
ty kredytów nie może przekraczać 31 lip- 
ca 1939 roku. Kredyt jest udzielany bezpo- 
średnio przez Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego i jego oddziały. 

Zaznaczyć należy, że ten sam kredyt u- 
dziela również Państwowy Bank Rolny. 


lotu wystartowało 27 załóg. Wszystkie te 
maszyny w ciągu dnia wczorajszego stawi- 
ły się w Wilnie kończąc drugi etap. 


Pozostałe w dniu 21 bm. w Gdyni i w o- 
kolicach Gdyni 7 maszyn wypuszczono po 
ustaleniu się pogody o godz. 10,15. Z licz- 
by tej dotarły do Wilna zaledwie 3 maszy- 
ny. Pozostałe 4 załogi nocowały na lotni- 
sku w Czerwonym Borze i wczesnym ran- 
kiem wystartowały do Wilna. Zaznaczyć 
należy, że w tym celu organizatorzy celowo 
postanowili opóźnić o 2 godziny start znaj- 
dujących się w Wilnie maszyn. 


Z nadesłanych meldunków wynika, że 
definitywnie wycofały się z dalszego udzia- 
łu w zawodach 3 maszyny z Aeroklubu Po- 
znańskiego, 1 maszyna z Aeroklubu Wileń- 
skiego i 1 z Aeroklubu Warszawskiego. Na- 
tomiast samolot Aeroklubu Krakowskiego, 
pilotowany przez Rojeka był przez cały 
dzień wczorajszy naprawiany w Gdyni i 
istnieje możliwość, że pilot ten dołączy się 
do 3-go etapu,.ł, j. do Lwowa. 


W dniu dzisiejszym zawodnicy wystar- 


Następnie małżonka regenta Wę- 


Nr. 198 
———— 


Stypendia dla młodzieży 
Warszawa, 23. 8. (ISKRA) 

Zakład Narodowy śm. Osso'ińskich 
we Lwowie, istniejący od 1817 roku, 
jedna z najpoważniejszych placówek 
kultury polskiej, utrzymywano docho 
dami, uzyskiwanymi z przedsiębiorstw 
Bibliotekę i Muzeum oraz publikująca 
wydawnictwa naukowe, uważa TÓW- 
nież za swój obowiązek pomoc bied- 
nej młodzieży szkolnej. 

Na rok szkolny 1938-39 przeznaczy 
ło Ossolineum na każde kuratorium 
okręgu szkolnego we Lwowie, w War 
szawie, w Poznaniu, w Lublinie, w Ka 
towicach, w Toruniu, w Wilnie, w Rów 
nem Wołyńskim i w Brześciu nad Bu- 
giem) kwotę 750 złotych, płatną do 
rąk kuratora danego okręgu szkolne< 
go. Kwota ta będzie podzielona w spo- 
sób następujący: 

jednorazowe stypendium dla ucz” 
nia gimnazjum ogólnokształcącego 
lub liceum — 250 złotych, jednorazo- 
we stypendium dla ucznia gimnazjum 
kupieckiego — 200 złotych, jednora= 
zowe stypendium dla 3-ch uczniów 
szkoły powszechnej po 100 złotych. 

Ogólna więc suma udzielonych 
przez Zakład Narodowy im. Ossoliń- 
skich tych 50 stypendiów wynosi 7,500 
złotych, nie licząc stypendium im. 
Henryka Sienkiewicza dla młodzieży 
akademickiej oraz innych stypendiów, 
udzielanych co roku niezamożnej mło* 


Katastrofa samochodowa 
Krasnystaw, 23. 8. (PAT) 
Samochód ciężarowy z Drohobycza, 
zdążający do u, w ko- 


lonii Ignasin najechał na  furmankę, 


wrócił się. Szofer który wyszedł z wy* 
padku bez szwanku, został  areszto< 


wany. _ 
Se an A 


politycznym 


W dniach od 8 do 17 września roktt 
bież. odbędzie się w Warszawie Między= 
narodowy Kongres Odlewniczy. 

Protektorat nad kongresem objął p. 
Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy 
Mościcki. A 

= 

Rząd rumuński opracował plan bu- 
dowy dróg strategicznych w Besarabii i 
na Bukowinie. Budowa tych dróg roz- 
pocznie się już w najbliższym czasie, 


Duchowni prawosławni w miejscowo* 
ściach Tarnogrodzie, Kulni, Potoku i Ba 
biczach (powiat Biłgoraj, woj. Lubel- 
skie), postanowili odprawiać nabożeń- 
stwa i głosić kazania do miejscowej lud- 
ności wyłącznie w języku polskim. „Ino- 
wacja” ta została przyjęta przez ludność 
z dużym zadowoleniem. 

E 


W kolach politycznych obiegają po- 
głoski, że w związku z niemożnością wy- 
jazdu za granicę gen. Władysława Sikor 
skiego, przywódcy Stronnictwa Pracy 
zwrócili się z prośbą do Ignacego Pade- 
rewskiego o przyjazd do Polski. Na pro- 
śbę tę Paderewski nie dał jeszcze żadnej 
odpowiedzi. Przyjazd ten ma być zwią- 
zany z nowym kursem politycznym Str. 
Pracy. Donosi o tym agencja Echo, ja- 
ko też podaje następującą wiadomość: 

W ostatnich dniach wyjechał zagra- 
nice jeden z wybitnych działaczy i przy- 
wódców Stronnictwa Demokratycznego 
płk. January Grzędziński. Podczas po- 
bytu zagranicą płk Grzędziński ma też 
odwiedzić Hiszpanię republikańską, 

EZ a 


Po zlocie Związek Młodej Polski or- 
ganizuje kilkanaście odpraw wojewódź- 
kich działaczy tej organizacji. Na od- 
prawach ustalone będą programy działal 
ności dla poszczególnych województw. 
Przede wszystkim Z. M. P. ma zająć się 
obecnie na terenie całej Polski szkole- 


niem zawodowo - gospodarczym swych, 


członków. A 


or AA 
Dnia 27 bm. tj. w piątek, odbędzie się 


towali do 3-go etapu, wynoszącego 603 km | m Warszawie, pod przewodnictwem Ma- 


i prowadzącego z Wilna przez Lidę, Białą cieja Rataja pełne posiedzenie N. K. Wa. 
Stronnictwa Ludowego, 


Podlaska. Zamańć da Torowa, 


Środa, dnia 24 sterpnia 1038 z. 


Zezem |. WIERNA SŁUŻBA 


polskich Poznań, dnia 23, 8. „Jeżeli teraz jeszcze nie mam dość 
wa. stę społeczeństwu nassen, że Polaki Wierna służba dobrej sprawie nie |siły, to ją mieć muszę, a zdobędę ją 
zagraniczną, | jest nigdy wode wą nie rodzi się z cu-|przez ciągłą pracę nad sobą, przez cią- 
ale pod warunkiem, że równocześnie ż|dzego podniecenia, ałe wprzęga się dojgłą walkę wewnętrzną na śmierć i życie, 
napływem z zagranicy pieniędzy zmieni- | niej człowiek sam z własnej woli i pełnej | jaką kiedyś pragnę podjąć w imieniu i- 
laby. formę rządów... świadomości celów, jakie sobie nakreślił | dealizmu. 
Gdy się taką brednię ceyla, praypo- |i jakie zdobywać pragnie. Słażba wierna | Dziś jestem słaby; zwycięstwo byłoby 
minają się słowa ministra spraw zagra- |nie jest zjawiskiem pospolitym. Mają zro | dla mnie niepodobnym. Ale chcę dla te- 
nicznych Józeja Becka, wypowiedziane |zumienie dla niej ludzie nie przeciętnej | go walczyć w imieniu tego, co nazywają 
swego czasu na forum sejmowym. Jestes- | miary lub neżciwości arana Możma je- |idealnym, pięknym i dobrym. Idealizm, 
wi gee Ta ky może pań- Aoki wj | ocali, aa ają tyn 
żone do siebie bardzo. Proza więc ży- 


mie wychowani i 
wym, którego skutki nierzadko widooz- | złego, wiele brudu i słapoty, dłatego, po- 


o pożyczce zagranicznej, uwarunkowanej 
jednak wtrąceniem się w nasze wewnętrz 
ne sprawy! 

Znamy bowiem „śródła” takiej po- 
głoski. Tryskają te źródła w... Pradze A A 
przeszczepieniem pogłoski na grunt pol- 
ski zajmują się agentury „emigranckie”, 
deialajace na terenie Czechosłowacji... 


rej żądają „zmiany rządów”, że nie tyl- 
ko tam stawia: się „warunki”... 

Ale my zaprawdę nie znajdujemy się 
w tym położeniu, co Czechosłowacja, aby 
nam ktokolwiek dyktował warunki. Nie 
wgrzęźliśmy, jak Czechosłowacja, w im- 
pasie „demokrałtycznych”, a w istocie od 
masonerii uzależnionych, rządów, któ- 
rych zmiany właśnie się w Czechosłowa- 
cji z takim poniżeniem suwerenności pań 
stwowej żąda, i na co się nacisk z ze- 
wnatrz wywiera. 3 

Te polskie dzienniki, które puszczają 
w obieg sfabrykowaną m Pradze brednię, 
zapominają widocznie, że już dawno pol- 
ska opinia publiczna przestała cierpieć 
na kompleks niższości i słabości, że zasa- 
de „nic o nas bez nas” uznaje już świat 
cały, że na jakiekolwiek „warunkt”, do- 
tyczace naszych wewnętrznych spraw: tt- 
stroju i rzadu, odpowiedzielibyśmy weru- 
szeniem ramion... 

W możliwość - stawienia nam przez 
kogokolwiek jakichkolwiek „warunków”, 
dotyczących , „zmiany rządów” 


stracili kontakt z krajem, nie rozeznają 
sie w nolskiej rzeczywistości, ci, którym 
obce rządy dają schron i kawałek chle- 
ba, żadając w zamian takich usług, jak 
ta, która ostatnio popisali się ci typowi 
przedstawiciele „obcych wg 71 


Kłopoty Szwalcarii z żydami 
Zurych, dnia 23. 8. (PAT) 

` Ponieważ siły policyjne, skonsygno- 
wane na b. granicy szwajcarsko - au- 
striackiej w celu powstrzymania napły- 
wu nielegalnych uchodźców pochodzenia 
żydowskiego, których ilość przekraczała 
ostatnia 50 osób dziennie, okazały się nie- 
wystarczające, zostały one wzmocnione 
wg oddziały wojskowej straży gramicz- 
nej, 

Ustanowiono specjalny obóz dla tych 
uchodźców, w którym znalazło schronie- 
nie 150 osób. 


Wizyta angielskiej pary 
królewskiej w Kanadzie 
Londyn, dnia 23. 8. (PAT) 

W związku z przygotowaniem planu 
wiżyty króla Jerzego i królowej Elźbiety 
w Kanadzie w przyszłym roku „Sunday 
Express” dowiaduje się, że wizyta ta bę- 
dzie miała miejsce przypuszczalnie w le- 
cie 1939 r. Króli królowa opuściliby An- 
glię w czerwcu i pozostaliby w Kanadzie 
przez 3 miesiące, który to czas dałby im 
możność dokładnógo zwiedzenia domi- 
nium, w którym żadne z nich przedtem 
jeszcze nie było. 


Kiedy pracownik kontraktowy 
może otrzymać zaliczkę ? 


Od dłuższego czasu sporną i nie wy- 
jaśniomą była sprawa, czy, kiedy i na ja- 
kich warunkach może otrzymać zaliczkę 
państwowy pracownik kontraktowy. Obe 
cnie sprawa ta została wyjaśniona okól- 
nikiem, który otrzymały urzędy pań- 
stwowe. Według tego wyjaśnienia, pra- 
cównicy kontraktowi mogą tylko w tym 
wypadku otrzymać zaliczki na poczet u- 


ne są dopiero po długim okresie zbioro- | wtarzam, chcę walczyć przeciwko takie- 


wego wysiłku, mu życiu. 
W roku 1865 miał Henryk Sienkie- Nie pragnę jednak rozegzaltować 


wiez lat piętnaście. Pisał on wtedy dla | ludzkości, ażeby pienia poetów na pierw- 


na? pozostać wiernym przez życie całe. 


GŁOSY I 


siebie samego przykazania, którym prag- | szym 


kładła planie, a nie zważała na nę- 
dze fisyczną, nie! tego nie chcę, bo po- 
dzielam zasadę: zdrowy duch w zdrowym 


ODGŁOSY 


Konserwatyści atakują 
min. Becka 


serwatyści wobec tego na własną rękę roz- 
poczęli jednoczyć tych, którzy nie stanęli 
pod sztadarami OZN., a więc Str. Nar. ró- 


Konserwatyści, atakując ministrów Po- | żne grupy młodych nacjonalistów, ludow- 
niatowskiego, Kościałkowskiego, Święto- | ców, pragnęli pozyskać prasę „ABC” itd. 


sławskiego i Kwiatkowskiego, niektórych 
innych członków gabinetu gen. Składkow- 
skiego „darzyli” sympatią i poparciem. Do 
w ten sposób przez konserwatystów wyróż 
nionych należał przede wszystkim min. 
Beck, którego polityka miała zawsze w o- 
bozie konserwatywnym licznych i gorących 
rzeczników. To też nie małą sensację wy- 
wołał ostatni artykuł Cat'a w „Słowie” wi- 
leńskim, zawierający bardzo krytyczną oce- 
nę polityki min. Becka, Do niedawna po- 
lityka ta była dla konserwatystów jasną i 
rozumną, a obecnie jest dla nich „zagad- 
ką”. Co się stało? Czym p. min. Beck na- 
raził się konserwatystom? 

Sądzimy, że przyczyn zmiśny stosunku 
„Słowa” do min. Becka szukać należy nie 

w jego polityce zagranicznej, lecz... we- 
aeia lub... personalnej. 


Opłakane rezultaty 


„Gazeta Polska”, nawiązując do polity- 
cznych manewrów konserwatystów, którzy 
starali się stać tłumaczami i mentorami po- 
litycznej akcji OZN., tak pisze o tych za- 
biegach: 

„Koncepcja nowych podstaw pore 
nego zjednoczenia społeczeństwa polskie 
Er w rozumieniu konserwatystów Aege 
się w dwóch zasadniczych punktach. 1) 
nowoczesna idea narodowo-państwowa ma 
się pokrywać z pojęciem wojennej i spo 
łecznej prawicy i 2) zjednoczenie ma pole- 
gać na koalicji tych wszystkich u 'wań, 
które według koncepjci „Czasu” miały rze- 
komo odpowiadać tak skonstruowanym ra- 
mom programowym”. 


„Idece konserwatywnych statystów wy- 
Kirai się autorom tak piękne i ponętne, a 
narodowe” „że całą Polskę, ga Ba 
= im się, paw Niestety wynik był 
wręcz odwrotny, bo nie tylko nie przeko- 
nały żadnego z adresatów, ale skończyło się 
na kłótni, w której konserwatywnym konso- 
lidatorom srodze nawymyślano z łamów 
pism, zaproszonych uprzejmie do kontolida- 
cji „a la bigos konserwatywny”, Skończyło 
się na tym, że Stronnictwo Narodowe zwy- 
myślało konserwatystów od niepowołanych 
mentorów i pośredników, a organ oenerow- 
ski od staruszków, którym nie udała się od- 
mładzająca kuracja dr. Worońowa, 

Skończyło się tak, jak się skończyć mu- 
slato, Konserwatyzm i wstecznictwo — choć 
by się opierały na werbalnej wspólnocie fra- 
zesów nie mogą się stać podstawą zjedno- 

narodowego dla celów polityki pol- 
skiej, Tylko nowa synteza sformułowana w 
nowym programie ideowym jednoczyć może 
' spolecsañstwo polskie organicznie, istotnie 
trwale”. . 


Premier Składkowski 
pozostanie 

Czy nastąpi zmiana rządu wzgiędnie 
zmiana na stanowisku premiera? „ABC” 
jest zdania, że nie. Bowiem — według tego 
pisma — nie ma on odpowiedniego następ- 
cy. Jako ewentualnych kandydatów na 
przyszłego premiera „ABC” wymienia mi- 
nistrów Ulrycha, Poniatowskiego i Kwiat- 
kowskiego, lecz — dodaje — wszystkie te 
kandydatury napotykają na bardzo silne 
sprzeciwy wpływowych kół. Przeto — kon- 
kluduje organ oenerowców — wszystkie 
koncepcje są nierealne i można się spodzie- 
wać, że premier Składkowski będzie jesz- 


Konserwatyści chcieli swoje usługi od-| cze dłuższy czas włodarzył w pałacu Pre- 
dać OZN. Obóz odrzucił te usługi, a kon- zydium Rady Ministrów. 


Im niższa cena - tym wiekszy zbył 


Kiedy nastąpi obniżka ceny cukru ? 


() Organizacje rolnicze wystąpiły do 
rządu z wnioskiem o obniżenie ceny cukru 
do 80 groszy za kilogram. Wniosek swój u- 
zasadniają cyframi, które stwierdzają. że 
obniżka będzie miała doniosłe dodatnie 
skutki gospodarcze i społeczne. 

„Gdy przed kilku laty opinia publiczna 
domagała się obniżki ceny cukru jej prze- 
ciwnicy twierdzili, że postawi ona przemysł 
cukrowniczy w bardzo ciężkim położeniu i 
znacznie zmniejszy dochódy skarbu pań- 
stwa z akcyzy cukrowej. Tymczasem na 
skutek obniżenia ceny cukru do 1 zł za ki- 
logram, dochody przemysłu cukrowniczego 
i skarbu wzrosły, bowiem spożycie wzrosło 

A 


z 8 do 12 kilogramów na głowę mieszkańca, 
a dochody skarbu z akcyzy są obecnie dużo 
większe niż przed 4 laty. Dalsza znaczna 
obniżka niewątpliwie spowoduje dalszy po- 
ważny wzrost spożycia, na czym zarobią nie 
tylko plantatorzy buraków, cukrownie i 
skarb państwa, ale także ogrodnicy, gdyż 
gdy cukier potanieje, zwiększy się zbyt owo 
ców. Możliwości zwiększenia spożycia cu- 
kru w Polsce są olbrzymie — zwłaszcza w 
obecnej chwili, w okresie przeróbki owo- 
ców na soki i powidła, Obniżka ceny cukru 
powinna więc nastąpić bezzwłocznie, a nie 
dopiero późną jesienią, do czego zialerzają 
cukrownicy. 


przekroczyli legalnie granicę francuską | grozili ,mu śmiercią, 
i udali się do niejakiego Bartheletti, Wło |chwycił strzelbę i dwoma strzałami za- 
cha, mieszkającego stale we Francji. 


Krwawe zajście we Francji 


Włoch zastrzelił dwóch Hiszpanów a trzeciego ranił 


Perpignan, dnia 23. 8. (PAT) | Bartheletti nie odpowiedział na to pyta- 
Wczoraj po południu trzej Hiszpanie |nie, a w czasie dyskusji Hiszpanie za- 
Wówczas Włoch 


bił dwóch Hiszpanów, trzeciego zaś ranił 
Hiszpanie spytali Bartheletti ego, czy |kolbą. Rannego odstawił na posterunek 


posażeń, o ile zawarto z nimi umowę ha |zna niejakiego Jose Ferrasola, słynnego | policji. Władze francuskie zajęły się zba- 


£zas nieograniczony, 
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narodowego hiszpańskiego. daniem tego krwawego zajściax 


ciele, ale chcę coś idealniejszego, coś szła- 
chetniejszego pierwiastku przymieszać do 
codziennego, tak zwanego praktycznego 
życia, Naturalnie, że te dwa światy chcę 
pogodzić naprzód, a może nawet jedynie 
w sobie; czy mi się uda? — Bogu wia- 
domo. W każdym razie zostawiłbym 
przykład, że można tak żyć, jak ja..." 

Myśli te zrodziły się w piętnastólet- 
mim chłopcu niewątpliwie także pod 
wpływem ciężkich przeżyć narodu w 
czasie powstania styczniowego 1868 r. 
Inne były wonczas warunki życia i pra- 
cy na polskich ziemiach rozdzielonych 
po-|przez zaborców. Dlatego młody Sienkie- 
wioz marzył o służbie dla piękna i dobra 

w imię idealizmu przeciwko brudowi i 
elza 8 źródliskiem zła. Wierzył już 
wtedy — a w twórczości swojej dał te- 
go dowody — że Naród odrodzić się mu- 
si. Zdrowie jego moralne i fizyczne sta- 
wały się koniecznym warunkiem tego od 
rodzenia. 
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Czasy się zmieniły. Zdobyta wolność 
i niepodległość państwowa uwolniły nasz 
naród od wielu ciężkich doświadczeń w 
niewoli. Obowiązków jedmak nie ubyło 
ale przybyło choćby z tej prostej przy- 
czyny, że zaniedbania długich lat odre- 
biać musimy i dorównywać kroku postę- 
powi szybkiemu, jaki cechuje czasy na- 
82e. 

Nie wystarczy dzisiaj najszlachetniej- 
szy zryw jednostki. Owszem on jest lo- 
tem orła śmiało szybującego do celu wy- 
marzonego. To jest pionierstwo w kar- 
nych szeregach. Taką bowiem jest współ- 
czesna prawda, że najwięcej znaczy wy- 
siłek zbiorowy. 

Polska wkroczyła na drogę „twardej 
lecz celowej szkoły“ życia przez formo- 
wanie Hufców Junackich bez cenzusu i 
z cenzusem (abiturienci szkół średnich). 
Młodzież nasza pisze o tym pierwszym 
doświadczeniu jak najradośniej, Oto ju- 
nak Tadeusz Baran z Chełma: 

— „Tu przy łopacie wychodzi wszyst- 
ko na jaw, ukazują się charaktery ludz- 
kie w szacie najprzedziwniejszej, tu do- 
piero widzi się, co kto jest wart. Mędrko- 
wanie i próżna gadanina niech pozosta- 
ną przywilejem ludzi bezczynnych. My 
widzieliśmy w JHP wszędzie czyn. 

Od wczesnej młodości słyszeliśmy czę- 
sło fałszywe zdanie, że Polacy są naro- 
dem niezdolnym do dłuższej, systema- 
tycznej pracy. Jaką truciżźnę niosły w 
sobie te słowa! Dziś wracamy z JHP z 
pełnym przeświadczeniem, że to nie- 
prawda, 

JHP były dla nas twardą, lecz celo- 
wą szkołą życia, były drugim, praktycz= 
nym egzaminem dojrzałości.  Wprowa-, 
dziły nas one ze sztucznego świata ksią- 
żek do świata prawdziwych ludzi i praw- 
dziwych zadań. Egzamin ten powinien 
zdać cały naród. Wszystkie ręce miękkie 
i zniewieściałe powinny stwardnieć tak, 
jak nasze. We wszystkich sercach musi 
zapalić się ten święty ogień wiary we 
własne narodowe siły tak, jak w naszych. 
Wtedy te miliony rąk polskich będą 
przedstawiały wielką potęgę. Wtedy bę- 
dziemy mogli wspólnie, ludzie wszystkich 
stanów i zawodów, spojeni jedną myślą i 
jednym pragnieniem potężnej Polski u- 
jąć — jak mówi Naczelny Wódz — za 
ten mocny łańcuch i „ciągnąć tak, aż 
będzie w krzyżu trzeszczało”. 

Spełni się wtedy sen Żeromskich i 
Piłsudskich. Ujrzymy promienną przy- 
szłość Polski, Polski mocarstwa", 

Inny znowu junak z cenzusem, Ry- 
szard Jabłoński pisze: 

— Mury kastowości, choć już zmur- 
szałe, pękły wreszcie, wkracza, zda się, na 
nowe tory, młodzież junacka dźwiga pań- 
stwo, nie bacząc na ciężkie chwile, na 
wielki trud. 

Kute wprawną dłonią charakiery nie 
ugną się przed niczym, Z dobrego junaka 
wyrośnie prawy obywatel, który będzie 
rozumiał swoje zadania i śmiało do nich 
dążył.” 

Czyż głosy naszych junaków z cen- 
zusem nie są owiane podobną tęsknotą do 
tych idealnych pragnień młodego Hen- 
ryka Sienkiewicza, którym dał wyraz w 
swóich pamiętniczkach jako szesnasto- 
letni chłopiec? 

Na dobrej drodze znalazła się mło- 
dzież naszą. Hufce junackie to twardą 
ale dobrą szkoła dla młodych obywateli 
walki ze złem, brudem, głupotą i brakiem 
wiary. Rozpoczęła się wierna służba i 
na tym odcinku. m. z 
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Środa, dnia 24 sierpnia 1988 r. 


- Miągięda narodowego rządu łotewskie 


Dyktatura bez terroru. — Blisko tysiąc ustaw w ciągu czterech lat. — 


Przebudowa struktury gospodarczej. — Rozmach I twórcza praca. 
OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA 


Ryga, w sierpniu 1938 r. 

Od chwili, gdy dr Karlis Ulmanis w no- 
cy z 14 na 15 maja 1934 roku szybkim i zde- 
cydowarym pociągnięciem ujął w swe dło- 
nie ster rządów Łotwy, przejmując na siebie 
wyłączną odpowiedzialność za jej losy, w 
dziejach narodu łotewskiego rozpoczęła się 
nowa era. 

Pierwsze kroki nowego rządu narodo- 
wego (tak bowiem mieni się oficjalnie rząd 
Ulmanisa) zmierzały w kierunku przywró- 
cenia rozbitemu na liczne partie narodowi 
jego jedności; stąd pierwsze rozporządze- 
nia rządowe miały na celu nieodzowne prze 
kształcenia całego aparatu administracyj- 
nego i dostosowanie go do nowego syste- 
mu rządów autorytatywnych. Już na trzeci 
dzień po przewrocie ukazuje się więc o- 
świadczenie rządowe, mocą którego rząd 
przejmuje na siebie uprawnienia parlamen- 
tu (Saeimy) a nieco później ustawy o ogra- 
niczeniu działalności samorządów miej- 
skich, spółdzielni i ich związków oraz sto- 
warzyszeń i organizacyj politycznych, 
wreszcie trzy ustawy © zawieszaniu, roz- 
wiązywaniu i rejestracji stowarzyszeń, 
związków i orgamizacyj politycznych w cza- 
sie trwania stanu wyjątkowego. 

Ustawy te, w szczególności zaś fakt roz- 
wiązania parlamentu i partyj politycznych 
oraz ograniczenie działalności samorządów 
pokrywały się faktycznie z wprowadzeniem 
dyktatury. Jak bardzo jednak dyktatura 
ta różni się od podobnego systemu rządze- 
nia w innych krajach! Dyktatura dr Karola 
Ulmanisa obywa się przede wszystkim bez 
jakiegokolwiek terroru, bez aresztowań, o- 
bozów koncentracyjnych itp. akcesoriów, 
czyniących system ten tak mało sympa- 
tycznym. Z drugiej strony nie ma tu rów- 
nież owej fanfaronady i tromtadracji, o- 
wych niekończących się świat, owych mar- 
szów, sztandarów i mundurów oraz wielkich 
słów i całego owego blichtru, którym usi- 
łuje działać na masy i pozyskać je hitle- 
ryzm, włoski faszyzm czy też komunizm. 
Nie odpowiadałoby to duszy łotewskiej, 
prostej i nieskomplikowanej i nie odpowia- 
da również charakterowi „vadonisa”, 

Karlis Ulmanis jest człowiekiem bez- 
pretensjonalnym, dla którego obce jest 
wszelkie wynoszenie się na piedestał. Bez- 
pośredni w obejściu nie odgranicza się on 
od społeczeństwa szpalerami umundurowa- 
nych bojówek lecz utrzymuje z nim jak naj- 
żywszy kontakt. Nie ma prawie dnia by 
w towarzystwie kilku dostojników państwo 
wych nie udawał się samochodem w teren 
nie tylko celem przeprowadzenia inspek- 
cyj przedsięwzięć oficjalnych, lecz także 
by odwiedzić poszczególnych rolników, po- 
rozmawiać z mimi, spędzić kilka godzin w 
ich gospodarstwie i wreszcie zasiąść z nimi 
do wspólnego stołu. 

Nie ma w Łotwie monopartii, która 
by sprawowała władzę, ściągając na 
siebie niejednokrotnie nienawiść tych, 
którzy stoją poza nią; jest tylko na- 
r rząd i społeczeństwo, organi- 
zowane obecnie na zasadach zawodowych. 
Ale i tu nie ma przymusu. Przynależność 
do nowotworzonych organizacyj zawodowo- 
gospodarczych, o których będę jeszcze miał 
sposobność pisać, jest — jak dotąd — zu- 
pełnie dobrowolna, Y 
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System rządów autoryfatywnych umoż- 
lwit przystąpienie do poważnych reform 
we wszystkich dziedzinach życia, a w pier- 
wszym rzędzie do takich, które stopniowo 
zmierzają do całkowitego przekształcenia 
dotychczasowej struktury gospodarczej 
Łotwy. Liczba ustaw, wydanych w ciągu 
czterolecia rządów Ulmanisa, t. j. do dnia 
15 maja 1938 r. wynosi przeszło 940! 

Już w dniu 29 maja 1934 r. ukazuje się 
nowa ustawa o rejestrach handlowych a 
wkrótce potem ustawa o dewizach i han- 
dlu zagranicznym. Szereg dalszych ustaw, 
wydanych również jeszcze w ciągu maja, 
miało na celu wydatne poprawienie bytu 
ludności wiejskiej, stanowiącej znaczną 
większość narodu łotewskiego, W, tym sa- 
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mym roku wydana jeszcze została ustawa 
o szkolnictwie, szereg ustaw regulujących 
zagadnienia kulturalne i życie religijne, u- 
stawy wprowadzające szereg zmian w są- 
downictwie, dalej seria ustaw rolniczych 
i ustaw związanych z obronnością państwa. 
Pod koniec r. 1936 wreszcie dnia 21, XIL 
rząd uchwala ustawę o Łotewskiej Izbie 


pełnieniu urzędu prezydenta państwa. na 
zasadzie której po ustąpieniu Kviesisa pre- 
zydentem zostaje dr Ulmanis. 

Szczególny nacisk położono w tym roku 
na zagadnienia gospodarcze. M. in. opra- 
cowano statuty sześciu nowych przedsię- 
biorstw państwowych, utworzono Narodo- 
wy Komitet Budowlany oraz uchwalono 


Nad Dźwiną, -w pobliżu Kegums, buduje się olbrzymie zakłady energetyczne. Przy pracach 
tych zatrudnionych jest przeszło 1.500 robotników. 


Handlowo-Przemysłowej, stanowiącej pier- 
wszy człon przyszłej nowej organizacji za- 
wodowo-gospodarczej społeczeństwa. 

Rok 1935 inauguruje ustawa o języku 
państwowym po której następuje znów sze- 
reg ustaw czysto gospodarczych. Ukorono- 
waniem ich jest powołanie Państwowej Ra- 
dy Gospodarczej,.w skład której wchodzą 
przedstawiciele utworzonej w. poprzednim 
roku Izby Handlowo - Przemysłowej. oraz 
nowoutworzonych izb: Rolniczej i Rze- 
mieślniczej, W zakresie ustaw związanych 
z obronnością państwa wydana m. in. zo- 
staje ustawa, przydzielająca organizację 
„Aizsargów” na wypadek wojny do ,mini- 
sterstwa spraw. wojskowych. (W czasie po- 
koju podlega ona ministerstwu spraw spo» 
łecznych). 

W roku następnym wychodzi ustawa o 


szereg ustaw, związanych z rozpoczęciem 
budowy wielkich zakładów energetycznych 
w Kegums. Ustawa o przedsiębiorstwach 
przemysłowych i handlowych poddaje przed 
siębiorstwa te kontroli państwa. Jako 
czwarty człon: nowej strutkury gospodar- 
czej kraju utworzona zostaje Izba Pracy, 
której reprezentanci również zasiadają w 
Państwowej Radzie Gospodarczej. 

Najdonioślejszym wydarzeniem r. 1937 
jest wydanie kodeksu cywilnego prezyden- 
ta Ulmanisa, rozpoczynającego nową erę 
w łotewskim życiu prawniczym. 

Większy jeszcze niż dotychczas nacisk 
położony zostaje na zagadnienia spółdziel- 
czości i przemysłu, Ustawy w tym zakre- 
sie wydane zmierzają wszystkie w kierun- 
ku planowości w gospodarstwie oraz w kie- 
runku utworzenia nowych przedsiębiorstw 


Stany Zjedn. Ameryki Północnej 


demaskują robotę szpiegowską Niemców 


A Nowy Jork, 23. 8. (PAT)|amerycan Settlement lesgue* w Long 
Specjalna śledcza komisja parlamen- ! Island. 


tarna w Stanach Zjednoczonych Amery- 
ki Północnej, której przewodniczył poseł 
Dies z Texas, mająca na celu zbadanie 
przenikania i prowadzenia akcji przez 
obce elementy w Stanach Zjednoczonych, 
ukończyła przesłuchanie agenta tajnego 
wywiadu Metcafle. Zeznał on, że przy- 
czyną odwołania niemieckiego ambasa- 
dora Luthera była odmowa przez niego 
współpracy z organizacją „German — 


Metcafle zeznał dalej, że celem akcji 
niemieckiej jest: prowadzenie tajnego 
wywiadu w Nowym Jorku, organizowa- 
nie oddziałów sabotażowych, wciągnięcie 


„możliwie wszystkich Niemców do Związ- 


ku Niemiecko - Amerykańskiego. Zwią- 
zek ten ma na celu, w myśl zeznania 
Metcafle, w czasie wojny wszystkimi Si- 
łami pomagać Niemcom. Liczy on obec- 
nie 25.000 członków. 


Prawdziwy raj psów 


Gdy się cesarz na Wschodzie pod znakiem psa rodzi... 


Jak wiadomo, astrologia ludów wschod- 
nich posiada w zodiaku zamiast znaku ba- 
rana, znak psa. Pociągnęło to już w histo- 
rii pewne daleko idące następstwa. Oto na 
przełomie XVII w. w Japonii szczególną 
czcią cieszyły się właśnie psy. Całymi gro- 
madami, nikim i niczym się nie krępując, 
wylegiwały się na ulicach oraz placach, ha- 
mując czasami całkowicie komunikację. 
Wszystkie psy musiały być przez Japoń- 
czyków nie tylko odżywiane, lecz również 
czczone i z całą troskliwością pielęgnowa- 
ne. Dla starych, słabych i chorych psów bu- 
dowano specjalne budy, których pewną i- 
lość przydzielono wyznaczonym obywate- 
lom. Ich obowiązkiem było dbać o swoich 
czworonożnych wychowanków. Zdechł pies 
czy uległ wypadkowi, grzebano go na spe- 
cjalnym grzebowisku z pełnymi honorami, 
byka”, Japończycy przestali kląć, 


Samowolnie psa, bez zezwolenia władzy, 
nie wolno było zabić. 

A działo się to wszystko dlatego, że 
ówczesny cesarz narodził się w dniu, który 
stał pod znakiem psa w zodiaku. Stąd obo- 
wiązek tradycyjny kultu psa. Nic dziwnego, 
że wielu poddanych dobrze pomstowało na 
ten dzień narodzin cesarskich. Klęli Japoń- 
czycy zwłaszcza w momentach, gdy przy- 
szło im wykonywać różne obowiązkowe 
czynności związane z kultem psa. 


Razu pewnego grupa Japończyków nio- 
sła wyjątkowo dużego psa na wysoką górę, 
gdzie znajdowało się grzebowisko. Po dro- 
dze siarczyście klęli, że pies jest taki cięż- 
ki i tyle trudu'i mzadaje. Na to odrzekł im 
prowadzący orszak — mistrz ceremonii 
„Bądźcie zadowoleni i dziękujcie Bogom, że 
Jego Majestat nie narodził się pod znakiem 
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przemysłowych lub handlowych. Przedsię- 
biorstwom tym nadaje się formy spółek ak 
cyjnych, których część akcyj znajduje się 
w rękach państwa, część zaś w rękach spo- 
łeczeństwa. Celem tych pociągnięć ma być 
zapobiegnięcie rozproszkowaniu  kapita- 
łów, przyczynienie się do ich koncentracji 
oraz zracjonalizowanie produkcji. Zreor« 
ganizowano również na podobnych zasa= 
dach szereg dawnych przedsiębiorstw pry- 
watnych, znajdujących się dotychczas w rę- 
kach żydowskich lub niemieckich a nad któ 
rymi państwo w ten sposób uzyskało moż- 
ność kontroli. Także instytucje kredytowe 
zostały gruntownie zreorganizowane; reor- 
ganizację tę zakończyło wydanie w dniu 
17 stycznia 1938 r. ustawy o funduszu pań- 
stwowym, zabezpieczającym wkłady oszczę 
dnościowe. | 

Z ustaw r. 1938 dla braku miejsca wy* 
mienić tylko pragnę szereg ustaw socjal- 
nych o ochronie zdrowia robotników i pra- 
oowników, ustawę o zaopatrzeniu na sta=. 
rość i o funduszu dla rozbudowy mieszkań 
robotników rolnych. Organizacja „Aizsar- 
gów” doczekała się jeszcze jednej reorga+ 
nizacji. Wreszcie utworzone zostają dwie 
dalsze izby: Izba Literatury i Sztuki oraz 
Izba Wolnych Zawodów, których celem jest 
skierowanie na nowe drogi życia kultural- 
nego i artystycznego Łotwy. Izby te wcho- 
dzą w skład nowoutworzonej Państwowej 


Rady Kultury. 
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Ten pobieżny przegląd najważniejszych 
ustaw, wydanych w ciągu czterolecia istnie 
nia na Łotwie rządów autorytatywnych dr 
Ulmanisa jest chyba najlepszą ilustracją 
olbrzymiego wprost wysiłku, położonego 
przede wszystkim nad gospodarczą rozbu- 
dową kraju. 

Zarzuca się nieraz rządowi łotewskiemu 
wprowadzanie w życie systemu socjalizmu 
państwowego i zwalczenie inicjatywy pry- 
watnej, W kołach rządowych twierdzeniu 
temu stanowczo zaprzeczają, twierdząc, że 
rząd pragnie tylko w ramach gospodarki 
planowej współdziałać w koncentracji roz- 
proszkowanego kapitału by móc. zracjona- 
lizować produkcję. Ale mniejsza o nazwę. 
Nie o to przecież chodzi, jak się pewien sy« 
stem gospodarczy będzie nazywał, lecz © 
to, czy daje on pożądane pozytywne rezul- 
taty, a to o systemie stosowanym na Łot- 
wie z całą pewnością można powiedzieć, ' 

s s * 
`: Kraj mały, bo 2 miliony zaledwie liczą* 
cy mieszkańców, imponuje przybyszowi z 
zagranicy swym rozmachem. Gdzie spoj- 
rzeć wre twórcza praca. Wszędzie powsta- 
je coś nowegc. Nad Dźwiną w pobliżu Kea 
gums szwedzka firma „Svenska Entrepre- 
nad A. B.” buduje na zamówienie rządu 
łotewskiego olbrzymie zakłady energetycz= 
ne, które dostarczać będą prądu elektrycz= 
nego nie tylko dla całej Rygi, lecz również 
dla potrzeb wielkich połaci kraju. Koszta 
budowy zakładów wynosić mają 45 milio- 
nów łatów. W projekcie jest ponadto wy* 
budowanie w Kegums szeregu wielkich za- 
kładów przemysłowych dla produkcji azo- 
tu, kwasu saletrowego, sody kaustycznej 4 

aluminium, celulozy, papieru, tektury itp. 

W Rydze podjęto budowę licznych re- 
prezentacyjnych gmachów publicznych. w 
tym celu rozebrano nie tylko wiele starych, 
aieużytecznych domów, lecz zburzono rów- 
nież całe dzielnice, odsłaniając jednocześ- 
nie w ten sposób szereg dawniej zasłonię- 
tych zabytków architektonicznych, jak np. 
piękną katedrę, wokół której utworzono 
ostatnio duży „Plac 15 Maja”. Ulice do- 
tychczas wybrukowane kostką lub „kocie- 
mi łbami” otrzymują w szybkim tempie na- 
wierzchnię asfaltową. Na przedmieściach 
Rygi wybudowano kilkaset domków jedno- 
rodzinnych. Także na prowincji budownic- 
two przybrało poważne rozmiary. Gminy 
wiejskie wybudowały wzgl. przebudowały 
w ciągu ostatnich lat przeszło 200 szkół, 
W Jelgavie, nad brzegiem Lielupy buduje 
się port a koryto rzeki pogłębia się tak da- 
lece, że dojazd do Jelgavy, odległej od mo- 
rza o 50 km, dostępny również będzie dla 
mniejszych statków morskich. Dwie nowe 
linie kolejowe, nowe mosty oraz rozbudowa 
sieci dróg bitych dopełniają listę wielkich 
robót publicznych, choć bynajmniej jej nie 
wyczerpują. 

I gdy dziś rządy wielu państw głowią 
się nad problemem zlikwidowania u siebie 
bezrobocia, najpoważniejszą troską rządu 
łotewskiego jest zagadnienie, jak obyć się 
bez robotników zagranicznych i jak włas- 
nymi siłami pokryć wielkie zapotrzebowa* 
nie rąk do pracy. 

Szczęśliwy kraj- 
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Tezy społeczno - gospodarcze 
w sprawach wiejskich 


Poznań, dnia 23. 8. 

Im więcej trudności, tym głębszą by- 
wa praca nad pokonywaniem przeciw- 
ności i bardziej szlachetnieją ludzie bio- 
rący w niej udział. Najbardziej ciężkim 
i trudnym zadaniem jest praca nad or- 
ganizacją wsi, nad przetworzeniem jej 
struktury gospodarczej, społecznej i kul- 
turalnej na nowoczesną z formy i ducha. 

Marszałek Śmigły - Rydz powiedział 
do działaczy Związku Młodej Polski: 
na wsi... jest tyle do odrobienia, 


gj 


Środa, dnia 24 sierpnia 1938 r. 


chaniczny i chemiczny, który by pozwolił 
na wywóz głównie drewna przerobione- 
go, bądź przetworów drzewnych. 

11. Wysoka cena ziemi, szczególnie w 
okolicach o gęstym skupieniu ludności 
wiejskiej jest tylko częściowo wynikiem 
jej opłacalności, a w znacznym stopniu 
wynika z nadmiernego popytu. : Popyt 
ten jest między innymi wywołany trud- 
nościami chłopa przy przejściu do inne- 
go zawodu. Wysoka cena ziemi powodu- 
je zbyt wysokie koszty produkcji rolniczej 
i jest przeszkodą w spłatach rodzinnych, 


tyle do podniesienia. Trzeba tam dodać co przyczynia się do nadmiernego TOZ- 


ramienia i włożyć dużo pracy, byśmy się 
wobec przyszłych pokoleń nie wstydzili™. 


drabniania gruntów. 
Dlatego należy dążyć do zmniejsze- 


Przed laty 33 wielki pisarz, wieszcz |nia rozpiętości między. cenami ziemi, a 


Polski walczącej, Stefan Żeromski wołał 
o czyn dla Polski, W dramacie nie sce- 
nicznym p. t. „Róża” wołał ustami Cza- 
rowica, pragnącego spełnić swój obo- 
wiązek a oddzielonego od Świata i wol- 
ności kratami: 

„Puśćcie mię kraty... Mam do wyko- 
nania niezmierny ogrom prac, Mam od 
krańca do krańca naród polski przeorać. 
Mam do postawienia tysiąc szkół, mam 
do wyćwiczenia tysiąc nauczycieli... Puść 
cie mię kraty”. 3 

Zerwane są pęta niewoli. Słońce wol- 
ności ogrzewa pokolenia życia w wolnej 
Polsce. Nie mamy nic bardziej koniecz- 


jej skapitalizowaną dochodowością. 

12. Akcja osadnicza na terenach po- 
granicznych winna być prowadzona zgo- 
dnie z wymogami obronności. Państwa i 
żywotnych interesów Narodu Polskiego 
dla trwałego związanie wszystkich tere- 
nów z Polską.- Dlatego należy roztoczyć 
szczególnie troskliwą opiekę nad koloni- 
stami na tych terenach. 'ri 

13. Położenie robotników rolnych i 
leśnych, związanych w» gospodarstwem 
rolnym i leśnym powinno ulec poprawie 
wraz ze wzrostem dochodowości tegoż go- 

14. Różnice. geograficzno - gospodar- 
cze ziem polskich zmuszają do oparcia 
planu gospodarstwa wiejskiego na pod- 
stawach regionalizmu. Plan ten powinien 


nego do przezwyciężenia, jak. wyzwolić uwzględniać zarówno miejscowe warunki 


się z przekleństwa niezgody, egoizmu, 
gnuśności i niezaradności. 

„Na wsi... jest tyle do odrobienia, ty- 
le do podniesienia!” Wieś pragnie zmian. 
Nie zawsze umię sama znaleźć drogę. Nic 
dziwnego. Za wiele sił odśrodkowych 
pracuje, aby uniemożliwić wsi zjedno- 


"czenie wspólnych wysiłków nad dźwig- 


nięciem jej poziomu życia, że i to; co się 
pozytywnie dokonywa, świadczy o prze- 
łamaniu wpływu destrukcyjnych elemen- 
tów. 

Rada Naczelna .0 Z. N. w przeko- 


"naniu, że należyta organizacja rolnictwa 


zabezpieczy wieś przed niebezpieczeń- 
stwem amarchizowania całokształtu jej 
interesów materialnych i moralnych po- 
wzieła uchwały zasadnicze, 

W numerze 187 gazety podaliśmy 
część tez społeczno - gospodarczych u- 
chwalonych przez Radę Naczelną O. Z. 
N. Dzisiaj podajemy ich ciąg dalszy. 


TEZY SPOŁECZNO - GOSPODARCZE 


9. Poza poprawą struktury rolnej i 
poza kształtowaniem sił fachowych dla 
gospodarstwa wiejskiego, należy dążyć do 
uzyskania optymalnych wyników w. rol- 
nictwie. Wyniki te będzie można osiąg- 
nąć przez: 

a) zastosowanie upraw, zapewniają- 
cych wysoką dochodowość i najlepsze 
wykorzystanie czynnika pracy; 

b) racjonalne inwestowanie w zakre- 
sie melioracji, gleb wadliwych, budowli, 
maszyn i t. p., zapewniające jednakże od 
powiednią intensywność i ciągłość pro- 
dukcji, a nie obciążające jej nadmierny- 
mi kosztami oprocentowania i amortyza- 
eJl; 

c) zwiększenie zapasu ziemi drogą 
wzięcia pod uprawę rolną pewnych ob- 
szarów leśnych: z uzwględnieniem jednak 
potrzeb państwowych i obronnych oraz 
zagospodarowywania nieużytków. 

10. Uwzględniając, że las przedstawia 
doniosły czynnik w obronie kraju, a rów 
nocześnie jest źródłem coraz konieczniej- 
szego surowca dla przemysłu, należy: 

a) powiększyć obszar zalesiony przez 
zmeliorowanie nieużytków, jak również 
przez zalesienie tych gruntów upraw- 
nych, które ze względu fiziograficznych 
i gospodarczych nie powinny być użyt- 
kowane rolniczo; 

b) wykorzystać jak najracjonalniej 
powierzchnię leśną, w szczególności przez 
możliwie szybkie utworzenie optymalnej 
struktury drzewostanu dla uzyskania naj 


przyrodnicze, kulturalne i gospodarcze. a 
w szczególności stan i charakter produk- 
cji przemysłowej i komunikacji poszcze- 
gólnych ziem, jak i potrzeby obronności 
Ptństwa, 

Gospodarstwa wiejskie w obszarze 
Środkowym Państwa powinny uzyskać 
jak największą wydajność i wszechstron- 
ność wytwórczości roślinnej i zwierzęcej 
oraz przemysłu rolnego, celem stworze- 
nia możliwie szerokich podstaw zaopa- 
trzenia kraju i wojska w niezbędne ar- 
tykuły, 


Depośrednie dostawy artykułów rolnych da aja 


Od kilku już lat czynione są próby 
nawiązania bezpośredniego kontaktu po- 


między rolnikami i wojskiem w. zakresie. 


zaopatrywania wojska w artykuły rolne. 
Na niektórych terenach próby te dały 
wcale dobre rezultaty. Tak np. na ob- 
szarze poszczególnych województw, zwła- 
szcza. zachodnich i centralnych, dwa lata 
temu pokryło wojsko bezpośrednio u rol- 
nińów 41 proc. swego zapotrzebowania 
na żyto oraz 28 i pół proc. na owies, a w 
roku ubiegłym pokryło na tych terenach 
bezpośrednio u rolników 83,8 proc. swe- 
go zapotrzebowania na żyto oraz 81,2 
na owies. 

Jednakże w wielu powiatach rolnicy 


Zawieszenie broni pod Czangkuteng 


wyższej produkcji z jednostki powierzch- | {= 


ni w zakresie drzewa użytkowego, po- 
trzebnego dla gospodarki narodowej; 

c) rozwinąć na szeroką skalę ubocz- 
ne użytkowanie lasów, co pozwoli zwięk- 
szyć zatrudnienie ludności wiejskiej; 

g’ rozjudować przemysł drzewny, me- 
T 


Na froncie japońsko - sowieckim nastąpiło zawieszenie broni z chwilą gdy na podsta- 
wie układu obie strony cofnęły, swoje wojska o 80 km, : 


Gospodarstwu wiejskiemu w obszarze 
północno - zachodnim przypada specjal- 
na rola w eksporcie rolniczym. 

Gospodarstwu wiejskiemu w obszarze 
południowo - zachodnim o wysokim za- 
gęszczeniu ludności i silnie rozwiniętym 
przemyśle, przypada znowu specjalna 
rola w pokrywaniu potrzeb miejscowych 
w zakresie aprowizacji. 

Wreszcie tereny wschodnie powinny 
odegrać dużą rolę w zaopatrywaniu prze- 
mysłu krajowego w surowce roślinne i 
zwierzęce. Równocześnie wzmożona wy- 
twórczość tych surowców powinna stać 
się pdostawą rozwoju miejscowego prze- 
mysłu przetwórczego. 

15. Rozwój gospodarstwa wiejskiego 
powinien być oparty na kolejnych pla- 
nach czasowych uwzględniających prze- 
prowadzenie poszczególnych zadań w 
przewidzianych okresach czasu; zwłasz- 
cza z punktu widzenia obronności kraju. 

16. Dla sprawnego i terminowego wy- 
konania powyższych planów . powinny 
być zapewnione niezbędne środki w ra- 
mach ogólnego planu finansowego. 

17. Aby rolnictwo polskie mogło speł- 
nić swoje zadania gospodarcze i obron- 
ne musi mieć przywróconą opłacalność 
swej wytwórczości przede wszystkim 
przez utrzymanie odpowiedniego stusun- 
ku cen produktów sprzedawanych i na- 
bywanych przez rolników. 

Opłacalność gospodarstwa wiejskiego 
stanowi niezbędny warunek dla zwięk- 
szenia konsumcji wewnętrznej i dla uzy- 
skania możliwie wysokiego dochodu spo- 
łecznego. 

Z warsztatów rolnych i pracy rolnika 
podstawą przywrócenia tej opłacalności 
powinna być racjonalna organizacja zby- 
tu wytwórczości roślinnej i zwierzęcej 0- 
raz dostosowanie polityki finansowej 
Państwa do potrzeb gospodarstwa wiej- 
skiego. Szczególnie pilną jest organizacja 
zbytu zboża, nabiału i żywca. 
spodarstwa. 


Senator Nicola Romeo 
Założyciel znanej włoskiej fabryki automo- 
bili i samolotów „Alfa Romeo”, senator in- 
żynier Nicola Romeo zmarł w 62 r. życia. 


Główne rynki zbytu 
węgla polskiego 


Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, wywóz węgla kamien 
nego na rynki zagraniczne w lipcu rb. 
przedstawiał się następująco: 

Ogółem wywieziono węgla 1.065 
tys. ton, wartości 19.640 tys. zł, wobec 
911.588 tys. ton wartości 16.971 tys. zł 
w miesiącu poprzednim. 

Głównym rynkiem zbytu dla węgla 
polskiego była Szwecja, dokąd wywieź 
liśmy 241.515 ton węgla wartości po 
nad 5 miln, zł, następnie Włochy = 
125.687 ton, wartości 2,9 miln. złotych. 

Na trzecim miejscu jako odbiorca 
węgla polskiego znajduje się Francja 
z liczbą wywozu 160.054 tony, wartości 
2,7 miln. zł. Czwartemiejsce zajmują 
Niemcy — 82.220 ton wartości 1,6 miln. 
złotych. i 

Na zaopatrywanie cudzoziemskich 
statków morskich sprzedano 186.270 
ton wartości 2,5 miln. złotych. 


Stan hodowli bydła 
w Polsce 


Stan pogłowia inwentarza żywego w 
Polsce w roku ubiegłym przedstawiał się 
następująco: 10,6 miln. sztuk bydła, 3,9 
miln. koni, 7,7 miln. trzody chlewnej i 
3,2 miln. sztuk owiec. 

Wartość zaś żywego inwentarza róż- 
nych rodzajów w Polsce może być osza- 
cowana — według danych za rok 1936 
następująco: bydło na sumę ponad 2 mi- 
liardy zł, trzoda chlewna — ok. 392 mil. 
zł i owce ok. 50 miln. złotych. 

Przeciętna mleczność w Polsce jest 
szacowana na 1.500 kg rocznie, czyli glo 
balna produkcja mleka szacuje się na 
10,5 miliarda kg rocznie. 

Produkcja mięsa. wołowego i cielęce- 
go wynosi w. przybliżeniu około 2 i pół 
miln. kwintali rocznie, zaś nawóz na 0- 
koło 700 miln. kwintali. Razem war- 
tość mleka, mięsa i nawozu stanowi oko- 
ło 2 miliardy złotych rocznie, 

pzm 


nie doceniają jeszcze dostatecznie znacze 
nia wojska, jako poważnego odbiorcy ar- 
tykułów rolnych. Wynikiem tego niedo- 
ceniania są zjawiska tego rodzaju, że z 
powodu braku podaży rolniczej wojsko 
musiało korzystać z usług pośredników. 
Rzęcz zrozumiała, że poszczególnym 
drobnym rolnikom trudno jest nawiązać 
kontakt z intendenturą wojskową, dlate- 
go powinny się o to starać dobrowolnie 
organizacje rolnicze oraz spółdzielnie 
wiejskie, 

Jak się dowiadujemy, z odpowiednią 
inicjatywą w tym zakresie wystąpić ma 
Związek Gospodarczy Spółdzielni Rolni- 
czo - Handlowych. 


Poszukiwacze skarbów 
w Dunaju 

Przed niedawnym czasem zawiązało 
się w Budapeszcie przedsiębiorstwo w 
celu wydobycia skarbu, leżącego rzekomo 
na dnie Dunaju od 1526 r. 

Według podania — gdy w tym roku 
Turcy napadli na Węgry i w jednej z 
bitew zginął król Ludwik II, królowa 
wszystkie skarby królestwa węgierskiego 
poleciła załadować na dwa statki, któ- 
re miały je przewieźć Dunajem w bez- 
pieczne miejsce. Plan ten jednak nie u- 
dał się, ponieważ statki zostały napad- 
nięte przez piratów i podczas walki za- 
tonęły. 

Poszukiwania wykażą, czy powszech- 
nie znana ludowi legenda o skarbach jest 
prawdziwa. Założenie przedsiębiorstwa 
w tym celu wzbudziło zrozumiałe zain- 
teresowanie nie tylko na Węgrzech, ale 
w całej Europie. 


Bezrobocie w Anglii 


Na dzień 18 lipca rb. liczba bezro- 
botnych w Anglii wynosiła 1.773.116 
osób, czyli o 29.769 osób mniej niż w 
dniu 13 czerwca rb. Natomiast cytra 
bezrobotnych jest o przeszło 448.000 
osób większą niż na dzień 26 szerwcĄ 


kj 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 
W ciemna, burzliwą noc wojewoda 

Wassalski, niezauważony przez nikogo, 

w walce na szable morduje w sypialni 

na zamku wawelskim, sędziwego kasz- 

telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza- 
niu bitwy ze Szwedami, pada również 
od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 

Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 

Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je- 

go ojca i brata. Ww pojedynku Sobieski 

ZADAŃ Wassalskiego. Podczas gdy Jan 

ączy się miłością z Marią Kazimierą, 

żoną nowego kasztelana krakowskiego 

Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa- 

na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 

Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 

salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 

sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ- 
ry według przepowiedni zostać ma kró- 
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in- 
dyjskieśo magika, który daje jej napój 
miłosny, który zmusić ma do uległości 

Sobieskiego, Przez omyłkę Sassa zamie- 

nia dzbanki — napój wypija Zamojsk! i 

umiera. Sobieski rusza samopas do 

Żwańca i wpada w rece atamana koza- 

ków, straszliwego Doroszenki. Sassa 

śpieszy mu z pomocą... 
123) 
Czerwony Sarafan z uśmiechem 
wstrząsnął głową. 
_ — Puść mnie — rzekł — pocom ja 
tutaj? 

— Masz wyznać, œo widziałeś w 
mieście! 

_ — Ja nie nie wiem! — odpowie- 
dział czerwony Sarafan, 

— Uparty jesteś! Nie wyjdziesz 
stąd! Namyśl się i wyznaj! 

„,— Nic nie widziałem! Nie wiem 
nic! — odparł czerwony Sarafan. 

— Więc umrzesz, szpiegu! — rze- 
kła Jagiellona, — nie sądź, żebyś mógł 
uciec! Masz do wyboru: przyznanie 
się, lub śmierć! Daję ci krótki czas do 
namysłu! 


XVIII. 


Dorowski powrócił 


Jan Sobieski czekał jeszcze ciągłe 
na książąt, którzy mieli się z nim po- 
łączyć, ażeby razem ruszyć na Wie- 
deń i stoczyć bitwę z Turkami, 

Siły jego były zbyt małe w porów- 
naniu z nieprzyjacielskimi. Wpraw- 
dzie nieraz bohater ten małemi siły 
pokonywał przeważnych nieprzyja- 
ciół, tym razem jednak od decyzji je- 
go zależał także los sprzymierzeńców, 
musiał więc czekać. 

, Z pomiędzy szpiegów, których So- 
bieski wysłał, jak wiemy, powracało 
niewielu. Większa część wpadała w 
ręce Tatarów, którzy na szybkich ko- 
niach ukazywali się wszędzie, a następ 
nie znikali. 

, Na Iszyma Beli także czekał So- 
bieski napróżn. Był pewnym, że 
wpadł w ręce Tatarów, a skoro on nie 
wrócił, pomimo całej swej zręczności i 
wierności, to nie warto było wysyłać 
innych. 

„Wszystkie jednak te przeciwności, 
ani nawet zdrada tych, którzy go o 
puścili, nie zachwiały bohaterskiej 
odwagi króla. Skarżył się tylko na 
Litwinów i nieraz mówił do tych, co 
go otaczali, że nie chciałby być w skó 
rze tych odstępców. 

Pewnego niepogodnego, dżdżyste- 
go wieczoru, zbliżył się do obozu pol- 
skiego jakiś człowiek w ubiorze wieś- 
niaka lub drwala. 

Czaty zewnętrzne zawołały go. 

Stanął i czekał, aż dowódca pla- 
cówki zbliżył się do niego. 

— Pragnę iść do kapitana Wy- 
chowskiego! — rzekł wieśniak, — pro 
szę mnie zaprowadzić! 

— Chcesz się zaciągnąć, niepraw- 
daż? Weżcie go i dajcie mu odzież i 
broń, — rzekł dowódca, 


Żołnierze przybyli do wieśniaka. 

— Idźcie precz! — zawołał, — za- 
prowadźcie mnie do kapitana Wychow- 
skiego! Potrzebuję się z nim widzieć! 

— Co sobie myślisz? Jak możesz się 
widzieć z kapitanem! — odpowiedział 
dowódca, — gdybyś był żołnierzem, to 
co innego! Czego choesz od kapitana! 

— Powiedzcie mu tylko, że przyszedł 
Dorowski, a usłyszycie, co wam powie. 

Żołnierze zaprowadzili Dorowskiego 
do najbliższego posterunku, skąd wy- 
słano posłańco do obozu, ażeby oznajmił 
kapitanowi Wychowskiemu, iż jakiś wie- 
śniak z ważnym doniesieniem przybył do 
obozu i chce je osobiście tylko jemu po- 
wierzyć. 

Adiutaint króla usłyszawszy nazwi- 
sko Dorowskiego, przypomniał je sobie 
natychmiast i domyślił się, że tu idzie o 
tajemnicę względem syna Jagiellony. 

Dorowski musiał się coś o nim do- 
wiedzieć i przyszedł uzupełnić zeznanie, 
złożone niegdyś w kościele. 

Wychowski udał siąę natychmiast do 
króla. 

— Ważna wiadomość, najjaśniejszy 
pamie, — rzekł, — wieśniak Dorowski 
przybył właśnie do obozu. 

Sobieski pomyślał chwilę, aby przy- 
pomnieć sobie nazwisko. 

— Dorowski, najjaśniejzsy panie, wy 
chowywał syna wojewodziny Wassal- 
skiej, — przypomniał Wychowski, — u 
niego to stary Wołoch, Stefan, umieścił 
Pw który następnie znikł bez wie- 


— Przyprowadź tego człowieka tutaj, 
— rozkazał Sobieski, — ma on może ja- 
ki ślad zaginionego! Wiesz, że jest świę- 
tym obowiązkiem wykryć tę tajemnicę i 
tak udowodnić winę wojewodziny, żeby 
nie uszła zasłużonej kary. Daj Boże, że- 
by ten nieszczęśliwy syn, skazany na 
śmierć przez występną matkę, był jeszcze 
przy życiu! Nie ma lepszego świadka 
strasznej winy tej zbrodniarki, jak ten, 
który przez nią skazany został na los 0- 
krótny! Ciekawy jestam usłyszeć, co nam 
przynosi ten człowiek! Przyprowadź go 
do mnie! i 

Wychowski skłonił się i wyszedł, 
„ Król stał zamyślony. Przed ocz”ma 
jego stał ów dokument następującej os- 
nowy: 


+ 
„Pod świętym zmakiem krzyża o- 
świadczam niniejszym, że Jagiellona 
Wassalska dała życie synowi. Wszelkie 
moje starania, ażeby o tym synu otrży- 
mać wiadomość, były daremne. Ale bę- 
dzie ona pociąznięta do odpowiedzialno- 
ści, gdy godzina wybije. ` 
Jakób Sobieski”, 


— Godzina wybiła, mój ojcze! 
rzekł król, — ja będę tym, który w two- 
jem imieniu do odpowiedzialności ją po- 
ciągnie! Ciężkie cierpienia przebył nie- 
szczęśliwy syn Jagiellony! Daj Boże, że- 
by żył jeszcze, aby mu można było dolę 
jego osłodzić! Wtedy twa wina wyjdzie 
na jaw, Jagiellono Wassalska, i ciężką 
będzie klątwa twego zbrodniczego czynu! 
Jest Bóg, który mści się i karze! I twoja 
godzina uderzy, a wtedy biada ci, nie- 
litościwa. 

„Jan Sobieski przechadzał się po o- 
świetlonym jedną świecą pokoju. Słowa, 
które jego ojciec nakreślił, nie mogły mu 
wyjść z pamięci, czuł, że ma obowiązek 
być ich wykonawcą. Chociaż Jagiellona 
była skazana na banicję i uciekła, kara 
musiała ją dosięgnąć, chociażby się u- 
kryła na końcu świata, 

Za drzwiami dał się słyszeć odgłos 
kroków. 

x Kapitan wrócił, przyrowadzając czło- 
wieka, który tak niespodzianie przybył 
do obozu, ażeby dobrowolnie coś zeznać 
o chołpcu, powierzonym niegdyś przez 
Woółocha jego opiece. . 

Kapitan wprowadził Dorowskiego do 


pokoju. 


_— Oto jest opiekun Józefa, nafiaś- 
nimejszy panie, — rzekł do króla, który 
tak ciekawie spojrzał na wchodzącego. 


— Błąka się wszędzie, miłościwy kró- 
lu! Żołnierze znają go wszędzie! Czy mi- 
łościwy pan nie słyszał o czerwonym Sa- 


Dorowski padł na kolana, ujrzawszy |rafanie? 


czczonego przez naród króla bohatera. 

Wychowski zamRnął drzwi. 

— sPrzyszedłeś z jaką wiadomością 
— rzekł król, — jak się nazywasz? 

— Dorowski, miłościwy królu! Po raz 
pierwszy cię widzę. ale błogosławię go- 
dzinę, w której mogę przed tobą w pro- 
chu się ukorzyć. 

— Wstań i mów, co cię do mnie spro- 
wadza? — zapytał Jan Sobieski, 
Przynoszę ci ważną wiadomość, 
miłościwy królu, wiadomość, która mi 
mie dawała spokoju, tak, że wiele mil tu 
spieszyłem, — odpowiedział Dorowski — 
szukałem twego kapitana, który dawniej 
odebrał odemnie zeznanie o Stefanie. 
Wówczas w kościele nie mogłem powie- 
dzieć, gdzie jest Stefan. Teraz wiem i 
przyszedłem tutaj, ażeby o tym donieść. 
Dobrze uczyniłeś, — rzekł król, 
— a zatem to do siebie stary Wołoch 
przyniósł chłopca? Niebo cię wynagro- 
dzi, żeś nieszczęśliwego chorego chłop- 
ca przyjął do siebie! Daję ci za tem czyn 
moją salkiewkę, ale to nie jest jeszcze do- 
stateczną nagrodą! Przyjąłeś biednego 
chorego Stefana! — Sobieski podał klę- 
czącemu rękę, którą on do nst przycis- 
nął. — Ty ocaliłeś nieszczęśliwego, ska- 
zanego na stracenie chłopca, nie wie- 
dząc, czyim on był synem! A teraz opo- 
wiadaj, Stefan dorósłszy, opuścił cię, nie- 
prawdaż? 

Moja żona była mn przeciwną, miło- 
ściwy panie! Nie mogę jej mieć tego za 
złe! Musieliśmy walczyć z niedostatkiem. 
często nie było czem opędzić życia, a Ste- 
fan nie był przecież naszem dzieckiem. 

— Czy twoja żona biła chłopca? 

— Nie, miłościwy królu, na to nie 
byłbym pozwolił, ale nie kochała go i 
często mi wyrzucała, że cudze dziecko 
przyjąłem. 

— Czy stary Stefan nie przynosił 
wam pieniędzy i żywności? 

— Raz tylko dał mi pieniędzy, miło- 
ściwy królu, wówczas, gdy zrobił zamia- 
nę i przyniósł do nas Stefana. On sam 
nie miał wiele! 

— Błogosławiona niech będzie pa- 
mięć tego Wołocha, który ocalił życie 
chłopen i przyniósł go do ciebie! — rzekł 
król, — gdyby nie on, byłoby dziecko 
zginęło. On je wyratował. 

— Zaraz wówczas mówiliśmy. do sie- 
bie, że Stefan musi być dzieckiem jakiejś 
wielkiej pani, które trzeba było potajem- 
nie wychować! Ale żona moja gniewała 
się, że mic więcej nie dawano na. chłop- 
ca. 

r — Zapewne dla tego Stefan porzucił 
e? 

— Stefan był zawsze szczególnym 
chłopcem, miłościwy królu! Nie był on 
takim, jaki inne dzieci! Coś go ciągnęło 
w świat! Nie mógł wytrzymać w naszej 
chacie, ani na tratwie. Wszystko to było 
dla niego za małe i za ciasne. Jednego 
więc dnia zniknął. Żal mi go było, bom 
się do niego przyzwyczaił i lubiłem go. 
Nie to jednakże nie pomogło, poszedł. 

— A teraz znalazłeś go znowu? — 
zapytał król. 

Wychowski stał w głębi i słucha? n- 
wazze. 

Było to cudem, miłościwy królu! Rył 
to znak z nieba, — mówił Dorowski dalej 
— nie zapomnę tego w mem życiu! 

— Gdzież on jest? Gdzie jest Stefan? 
Czyś go przyprowadził z sobą? 

— Przyprowadził? Nie, miłościwy 
królu! Jego niepodobna utrzymać. Jest 
on już dawno za górami. Ale widziałem 
go i wiem, że żyje! 

— Dokąd się ndał? 

— Tak, gdybym ja to wiedział, miło- 
ściwy królu! Jest on to tu, to tam! Nie 
spoczywa nigdy! ` Musi znów być przy 
wojsku! 

— Więc jest żołnierzem? Może jest 
tu w obozie? — zapytał król, 


— Czerwonego Sarafana znam! 
odpowiedział Sobieski. 

— To mój Stefan, miłościwy króln! 

— Jakto... czerwony Sarafan jest 0- 
wym chłopcem, którego Wołoch przy- 
niósł do twojej chaty? 

— Tak, miłościwy królu! Z Stefana 
nie wiem jakim sposobem zrobiło się i- 
mię Sarafan, a czerwonym Sarafanem 
nazywają gó, bo zawsze czerwono się 
ubiera. 

— Jest to dla mnie niespodziewana 
wiadomość, — rzekł król, — więc czer- 
wony Sarafan jest tym, którego szuka- 
my. 
— Przypadek zrzadził, żem go zna- 
lazł i że się o tym dowiedziałem, miłości- 
wy król, odpowiedział Dorowski, 
któremu, gdy ts mówił, łzy w oczach sta- 
nęły, — tak to było, że miałem go uj- 
rzeć, gdy był blisko zguby! Myślałem 
zrazu, że mam ze złym duchem do czy- 
nienia, ale poznałem zaraz mego Stefa- 
na! Ale nie został u mnie! Musiał znów 
w świat wyruszać. 

— I nie wiesz, gdzie jest teraz? — 

— Nie, miłościwy król, od tego cza- 
su nie widziałem go. 

Przed niejakim czasem był tn u 
mnie w obozie, — mówił król dalej — 
jest on do mnie przywiązany, raz ocalił 
mi życie i od tego czasu zawsze chętnie 
go widuję. A teraz okazuje się, że to ten, 
którego szukam. Miłą mi ta wiadomość. 
Spodziewam się, że wkrótce zobaczę go w 
moim obozie. Weż to jako nagrodę za 
przyniesioną wiadomość i za daleką dro- 
gẹ, którą odbyłeś. 

W chwili, gdy król dawał Dorowskie- 
mu sakiewkę, dał się słyszeć gwar przed 
domem. 

Król słuchał. Wychowski także był 
zdziwiony. 

_ — Zobacz, 00 to jest, — rozkazał mu 
król. 

Dorowski ncałował szatę Sobieskiego 
i wyszedł razem z kapitanem. 

Hałas powiększał się. 

Wkrótce potem wrócił Wychowski. 

— Kilku naszych jeżdźców ujeło ta- 
tarskiego szpiega, — rzekł. 

— (Gdzie jest Tatar? — zapytał Sò- 
bieski. 

— Tu przed domem, 
panie. 

Król wyszedł z kapitanem przed dom. 

Kilku żołnierzy z pochodniami ota- 
czało niewielki oddział jeźdźców, trzyma- 
jących pośrodku związanego Tatara. 

— Zabić szpiega! — wołano, — Ta- 
tarzy wszystkich naszych szpiegów zabi- 
jają! 

—fStójcie! — zawołał Sobieski, wcho- 
dząc między żołnierzy, którzy ujrzawszy 
króla, cofnęli się z "uszanowaniem, — 
przyprowadźcie szpiega do mnie. 

Spełniono rozkaz. Kilku jeźdźców, 
zeskoczywszy z koni, przyprowadziło jeń- 
ca, mającego ręce związane z tyłu, przed 
króla, za którym stali ludzie z pochod- 
niami, tak, że jeszcze ich światło pada- 
ło na ponuso patrzącego przed siebie Ta- 
ara. Nie zgiął on kolana przed królem. 
Nienawiść, upór i gniew malowały się 
w jego rysach. 

— Czy znasz Iszyma Beli, który ná- 
leżał do waszego plemienia? — zapytał 
król po tatarsku, nauczył się bowiem nie- 
co tego języka podczas wojny i od swe- 
go przybocznego Tatara. 

Zapytany skinął głową z miną trium- 
fującą. 

— Czy wiesz gdzie jest Iszym Rel? 
— zapytał Sobieski. 

— Nie żyje! — odpowiedział Tatar. 
— ukamienowaliśmy go za to, że nas o- 
puścił! Gdyby był do nas powrócił, 7o- 
słałby przy życin. 
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Parowóz przejechał staruszkę 


Mosina, 23. 8. 


Dziś w godzinach rannych wydarzył 
się pod Mosiną straszny wypadek. 

Pod nadjeżdżający z Poznania pociąg 
o godz. 6,27 wpadła mieszkanka Kolonii 
Doski niej. Zwierzchowska. Zwierzchow 
ska, która przechodziła weż 2 ze swym ać 
nem przez tor, w miejscu, gdzie nie wol- 
no przechodzić i gdzie tor nawet tam Ioritana ; z 
jest zabezpieczony, wpadła pod parowóz. ą życi 


padła, nieprzytomna na ziemię. W kilka 


rła. 


minut po wypadku Zwierzchowska zma- 


Jak się dowiadujemy Zwierzchowska 
spiesząc się do kościoła na mszę św. skró 
ciła sobie drogę i miała zamiar przejść 
przez tor, który w tym miejscu jest za- 
Lekkomyślność staruszki 


Siłą uderzenia Zwierzchowska została Zwłoki zabezpieczono $o przybycia 


CZERWONY ZNAK. odrzucona przez tor i barierkę mostkn ilkomisji sądowo - 


Z Łucka donoszą: Około 1-szej w nocy 
zaobserwowano w powiecie łuckim niezwy- 
kłe znaki na niebie. Czerwony znak uka- 
zał się na niebie czterokrotnie, przy czym 
za każdym razem trwał 5 minut. Domorośli 
wróżbiarze bardzo różnorodnie komentują 
to niezwykłe zjawisko. 


STYPENDIUM DLA MŁODZIEŻY 

Niezmiernie zasłużona placówka kul- 
tury polskiej na Kresach — Zakład Narodo- 
wy im. Ossolińskich we Lwowie ufundował 
w b, r. szkolnym stypendia na sumę 7,500 
zł. Stypendia zostaną rozdzielone w ten 
sposób, że na terenie każdego kuratorium 
okręgu szolnego w Polsce otrzyma jedno 
stypendium uczeń liceum lub gimnazjum 
ogólno - kształcącego, jedrto uczeń gimna- 
zjum kupieckiego. Ponadto otrzymają sty- 


pendia uczniowie szkół powszechnych. 


PIĘKNA ZDOBYCZ. 


Z Łucka donoszą: Z rzeki Styr wydoby- 
to obok gmachu więziennego w Łucku pię- 


Gacna. Ukasiła ją żmija podczas zbie- 


W Borach Tucholskich rozmnoży- 7 
ły się jadowite żmije do tego stopnia, DAJ byka apa g arahe przywoła: 


że stały się plagą dla okolicznych hiowccra 

miemkańców. Dowiadujemy się, iż żmije również 
W ostatnich dniach zanotowano Kil- | pojawiły się w lasach pod  Terespo- 

ka ukąszeń przez żmije. Jedno z nich | lem, Osiem i koło Czerska Świeckiego. 

zakończyło się śmiercią 14-letniej Zofii | Zbieracze grzybów powinni mieć się 

Darawy, córki rolnika z Wielkiego! na baczności, 


Pilani rowerzyści naiechali żołnierza 


W ub. niedzielę na szosie pod| przez dłuższy czas nieprzytomny. Do- 
Chludowem miał miejsce wypadek,| piero przejeżdżająca autobusem wy- 
świadczący o zezwierzęceniu _ naszej| cieczka tramwajarzy poznańskich, za- 
młodzieży. Oto w godzinach wieczor | opiekowała się ea bez przytom- 
nych szosą jechała, wracająca z za- | ności żołnierzem. Żołnierza prowizory- 
bawy, grupa podchmielonych rowerzy” | cznie opatrzono i zabrano do Pozna- 
ntów. Rowerzyści będąc w wesołych | nia, gdzie umieszczono go w wojsko- 
paprah, najechali mareo pieszo | wym szpitalu. 

ołnierza. Bestials eńcy na- s - 
kny miecz obosieczny z datą 1763. Miecz| wet nie oglądali ię za swoją oflsra i Policja wszczęła dochodzenia celem 
wydobył w czasie nurkowania dozorca na | jechali dalej, Żołm który doznał wykrycia sprawcw bestialskiego prze 
przystani P. W. Leśników, Aleksander Bu- | bardzo poważnych obrażeń,  leżał| hania. 
tyński, fenomenalny pływak i nurek. Pan 


aaa at O bt służby wyrstówi| Nowy sezon w Teatrze Miejskim 


37 tonących. 
W. Bogusławskiego w Kaliszu 


108 - LETNIA WDOWA PIĄTY RAZ 

WYCHODZI ZAMĄŻ. Stanisława Zbysze- 

Rossy ' Teatr Miejski w Kaliszu objął na | Niego przychodzi z 
tals Magdalena iotr rems de sA sezon 1938-39 Marian Lenk. Jego za- kom jes wą zołzy 
6 ME wuchodai aty raz zamaż. Wie- sługą jest wciągnięcie w orbitę zaln-| mira y Auoti; =s Wesetówy 
kowa staruszka jeszcze dzić wędruje kilo. | "r ępowania się teatrem w Kaliszu licz-| poko wska Janma. Przeradzki Zbig- 
metrami, aby wyprosić kawałek chleba. | ych, jg a skata RA. ead niew, 'z Łodzi Łapińska Helena, Pilat- 
Niedziałek urodziła się 10 czerwca 1830 r. popohidniowych przedstawień dla o- ska Loda, Orzechowski Aleksander, z 
Poznamia Żarska Zofia, Żuromska I- 


w Chmielniku. Pierwszym jej mężem był le- > 
śny w. Słocinie; ostatnim grabarz w Rzesżo- w aj ya al pay wa rena, Cichocki Rómán, z Sosnowca 
„ wie, z którym żyła dwadzieścia kilka lat. dalekich zakątków powiatu kmieć Golczewski Stefan, z Wołynia Soko- 


łowski Leopold, z Kalisza Fulde Euge- 
niusz, Kolado Oleksander i z Chica- 
go Majwska Halina, stypendystka Zw, 
Polaków z Ameryki, 

Teatr Miejski w Kaliszu obejmuje 
jeszcze w swoim działaniu powiaty: 


Największymi przeżyciami, które najsilniej 

się jej w pamięci, było powstanie 
w r. 1863 i budowa kolei. Chociaż żyje tak 
długo, koleją nigdy nie jechała. W ciągu 
swojego życia chorowała tylko dwa razy, 
Obecnie czuje się dobrze, pamięć i wzrok 
ra doskonałe, jedynie słuch nieco szwan- 

je. 


polski przybywał po raz pierwszy w 
życiu do teatru. 


Na inaugurację (11 września b. r.) 
w 100-letnią rocznicę urodzin Adama 
Asnyka, wystawia teatr kaliski „Bra- 
cią Lerche“. Zespół przedstawia się w | kaliski, kolski, koniński, turski, sie- 
następującym składzie: Dyrektor i re-l radzki, WA. ostrowski i kępiń- 
żyser Marian Lenk, Z teatru katowic- ski. 


Umysłowo chora - żywą pochodnią 


kę dode» Września 23. 8. aniru która odniosła bar- 
Zatrudniona u kierownika szkoły | dzo poważne poparzenia na całym cie 
Augustyna w Barwie pow. Września, | le, przewieziono do szpitala, gdzie 


BESTIALSTWO. 

Gospodarz Wojciech Dominik ze wsi 
Łęg oraz jego syn Eugeniusz, wwiązawszy 
konia na powrozie, uderzałi nieszczęsne 
zwierzę drągiem po żebrach oraz wbili mu 
w boki trójzębne widły, od roku nieużywane 
pokryte rdzą i zeschłym gnojem. Jeden cios 


Gmierć dziewczynki ukqszonej przez żmiję : 


zadany z prawej strony przeszył jamę brzu- 
szną, dwa ciosy uszkodziły klatkę piersio- 
wą tak silnie, że przebiły płuco. Zardzewia- 
łe widły zostawiono w klatce piersiowej. 
Zwierzę, uwolnione z pęt, przeszło jeszcze 
około 800 metrów  gościńcem, krwawiąc 
silnie. Skatoware zwierzę męczyło się je- 
szcze dwa dni. Nie-ma bowiem ustawy, któ- 
raby nakazywała dobicie śmiertelnie ran- 
nego konia, o ile właściciel nie da na to ze- 
zwolenia. 


Grzyb wagi 1 kilograma 
Wejherowo, dnia 23. 8. 
W lasach pod Puckiem znaleziono 
grzyb wagi prawie jednego kilogra- 
ma. Grzyby na Kaszubach dopisały w 
tym roku bardzo dobrze. 


Z drążka metalowego 
ma śmietnik 
Sosnowiec, dnia 23. 8. 


Kazimiera Czernicka w - Sosnowcu 
trzymała w metalowym drążku od fira- 
nek — 2.800 złotych. Służąca sprzątając 
wyrzuciła te pieniądze owinięte w papier 
ma śmietnik. Po wywiezieniu śmieci z 
podwórza na śmietnisko poza miasto, z0- 
stały te pieniądze znalezione przez jed- 
pego z furmanów. 


hotel, w którym mieszkał oszust, spowo- 
dowały że miał on liczną klientelę. Kre- Odpowiadał om 
szcie Michalakowi powinęła się no-| czenie i wyłodzani 


20-letnia służąca Wiktoria Kaźmier- | wkrótce zmarła. 

czakówna opalała kaczkę nad spiry*| Jak się ogólnie przypuszcza, aź- 
tusem. Przez nieuwagę wywróciła naj mierczakówna, która zdradzała obja- 
czynie z palącym się spirytusem, od| wy choroby umysłowej, umyślnie spo- 
niego zajęła się jej suknia i momen-| wodowała ten wypadek, aby pozba- 
talnie stanęła cała w płomieniach, —| wić się życia. 


Fakir „Ungri“ przed sądem 


Przed kilku dniami został areszto- | coga od Kt dał zbyt du- 
wany w Bydgoszczy w pierwszorzę: | żo, bo ad 110 Sir aran aie Aine A 
dnym hotelu „Pod Orłem" przy ulicy | raz zapłacił p. Sylwester Sindabrawót 
Gdańskiej fakir „Ungri* i wielki| tę kwotę, gdy jednak oszust powtórnie za 
mistrz loży Władysław Michaluk, któ | żądał pieniędzy, p. Hildebrandt doniósł 
ry okazał się murarzem z Bydgoszczy. — |o policji, która fakira zaare- 
Krzykliwa reklama, oraz pierwszorzędny | sztowała i osadziła w więzieniu. 


,„ Za 00 


ga przy... leczeniu swego byłego pra-| sąd skazał go na pea roku więzienia, 


Sensacyjny proces w Chojnicach 


W Chojnicach rozpoczął się sensa- 
cyjny proces z oskarżenia pryw: ainego 
kierownika szkoły powszechnej i soł- 
tysa w Charzykowie — Jana Felkego 
przeciwko posterunkowemu straży gra 
nicznej Marciniakowi, oberżyście Gier 
szewskiemu i rolnikowi Kowalikowi. 
Oskarżonym zarzuca się donosiciel- 


stwo i rozsiewanie fałszywych wieści 
o oskarżycielu. 

Oskarżeni podtrzymują swoje za- 
rzuty, według których Felke miał 
przywłaszczyć sobie naturalia prze- 
znaczone dla biednych, nielojalność 
wobec Państwa Polskiego, czyny Ju- 
bieżne z aer 


zk 


+1 


Str, © 
zaniedbywanie obowiązków z powoda 
opilstwa. r 

W pierwszym dniu rozprawy prze- 
'słuchano świadków oskarżenia. Zezna- 
li oni na korzyść p. Felkego, Sąd po” 
stanowił przerwać rozprawę dla prze- 
słuchania świadków, podnych przez 
oskarżonych, a którzy mają udowod- 
nić, że zarzuty przeciw p. Felketnu 
nie są gołosłowne, 


Zbąszyń 


— Wycieczki, Onegdaj ez tutejszą 
stację graniczną znowu przejeżdżały pocią- 
ożącą wycieczkowi- 


jeżdżały dzieci do Niemiec prangen w 
Polsce na wakacjach oraz ci przebywa- 
jące w Niemczech na wakacjach. Dzisiaj 
znowu przybywa do Polski jeden pociąg 
nadzwyczajny z wycieczką do Polski, 

— Kino dźwiękowe. W niedzielę w sali 
strzelnicy w Zbąszyniu wyświetlony został 
do łez wzruszający dramat religijny p. t: 
„Białe Róże”, żywot św, Teresy od Dzieciąt- 
ka Jezus. Frekwencja bardzo wielka, 

Chóru K lego, W Środę 
dnia 24 bm, o godz, %0-tej w sali Domu Ka- - 
tolickiego w Zbąszyniu odbędzie się zebra- 
nie Boys ay miejscowego Chóru Kościelne- 
go Oddziału Zbąszyńskiego. Zebranie po- 
do owo zostanie krótkim nabożeństwem 
wieczornym w kościele parafialnym. 


LL 


Po przeczytanik s 
przeglądnij OGŁOJZENIA 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Warszawa dnia 22. 8, 1938 r. 
Obligacje i papiery wartościowe: 


3 proc. inwestycyjna 83,50 
41/4 proc. poz. państwowa wewn, 67,25 
4 proc. konsolidacyjna 67, 
Akoje w złocie : 
Bank 125,00 
Lilpop. 88,25 
Węgiel 34,50 
Norblin 90,00 
Starachowiee 42,50 
Modrzejów 16,25 
Haberbnsch 57,25 
Ostrowieo 68,25 
Cukier 39,50 
Dewizy: 
trans. 
Belgia 89,50 89,72 
Berlin 213,07 
Amsterdam 74 
Kopenhaga 115,65 115,95 
Paryż 1461 14,55 
Sztokholm 133,55 183,89 
Włochy 28,03 
ar 183 "e 
raga 21 
Szwajcaria 121,50 121,80 
Londyn 25,90 25,97 
Nowy Jock ezek 5,3078  5,371/8 
Nowy Jork kubel 5,31 5,3214 
130.15 130,48 


Poznań, dnia 22, 8, 1938 
GENY ` 


Standarty: Pszenica 737 gl żyto — gl es —gl 
Pszenica zdatna do przemiału 19,50 20,00 
ód sdatne do przemiału 14,25 14,75 
Jęczmień 613 — 6T8ghl 14,50 15,00 
Owies 13,00 13,75 
Mąka pez.g.l 0-30 proc. wye. ,00 39,00 
% „1050 „ „» 35,00 36,00 
« » „IÅ 0O, „ 32,00 33,00 
w m n1il 30-66 „ „ 27,50 28,50 
Mąka żytn. gat. I 0-50 24.50 25,50 
Mąka żytnia 0-65 28,00 24,00 
Mąka ziemniaczana Superior 28,50 32,50 
Otręby pszenne grabe przemiału standartow, 12,25 12,75 
„  Środole ” * 10,50 11,50 
„  miałkie 
w». żytnie w w 10,00 11,00 
į 10,25 11,25 
Groch Viktoria 23, 50 
„  Folgera 
Rsepak ozimy 41,00 42,00 
Siemię lniane AR AT 
Gorczyca f e 
Inkarnatka 70,— 12,— 
Makuchy Iniane w taflach 
„  rzepakowe y, 13,25 14,25 
„  słonecza, w lal, 42-430/0 
Śrut sojowy 22,50 28,50 
Słoma pszenna luzem 1,75 225 
LJ = prasowana 2,75 3,25 
„ żytnia prasowana 3,5 3,15 
„ owsiana lusem 1,75 2,25 
„ Owsianna prasowsna 2,75 3,25 
w jęcamienna jusom L50 2,00 
„ jęesamienna prasowane 250 8,00 
Siano zwykłe lusom 4,75 5,25 
w zwykłe pras. 5.75 6,25 
„ nadnoteckie luzem 5,26 3,75 
„ nadnoteckie pr. 6,26 6,75 


Seoda, 2% siecpnia 1938 


Piłka nożna 
Zebranie K. P. W. 


W czwartek, dnia 25 sierpnia br. o godz. 
1930 odbędzie się na stadionie „K, P,-W.” 
w' Dębcu miesięczne zebranie Sekcji Piłki 


Nożnej. 


Obecność wszystkich członków obowiąz- 


kowa, 


Finałowe rozgrywki o wejście do Ligi. 

W najbliższą niedzielę rozpoczną się w 
Polsce finałowe rozgrywki o wejście do Li- 
gi, Jak wiadomo do tych rozgrywek za- 
kwalifikowały się: ' Krakowska Garbarnia, 
łódzki Union Touring,  Świętochłowicki 
Śląsk i łucki P. K. S. W niedzielę odbędą 
się dwa mecze, Garbarnia walczy z Union 
Touringiem w Krakowie, a Śląsk P. K. 
S, w Łucku, 


Najbliższe mecze ligowe 

W niedzielę w zawodach ligowych wal- 
czyć będą: w Warszawie Polonia z Craco- 
vią, w Krakowie Wisła ze Śmigłym, w Ło- 
dzi ŁKS z Wartą, we Lwowie Pogoń z War 
szawianką, wreszcie w Chorzowie A. K.. S. 
z: Ruchem, 


Strzelectwo 


Zawody strzeleckie P.. P, W. 


Wyniki strzelań z dnia %1 bm.* 

Jednostkowe łącznie w trzech postawach. 
W konkurencji Kbks 5 (karabinek krajo- 
wy) z odległości 50 metrów, pierwsze miej- 
sce zajął wynikiem 503/600 możliwych Hry- 
dzewicz Mieczysław z Wilna, który na strze 
leckich mistrzostwach polskich w Krako- 
wie w lipcu 1938 roku. wyrównał rekord 
światowy w karabinie dowolnym. . Drugie 
miejsce zajął w tej konkurencji Myszko Je- 
rzy z Wilna wynikiem 489/600. 

W tej samej konkurencji z postawy le- 
żącej prowadzi Nassuto Jan z Wilna wyni- 
kiem 186/200 przed Hrydzewiczem wynikiem 
184/200. 

W tej samej konkurencji z postawy klę- 
czącej prowadzi  Hrydzewicz wynikiem 
173/200 przed Niemczykiem Andrzejem z 
Krakowa 166/200, 

W tej samej konkurencji z postawy sto- 
jącej prowadzi Ciołek Józef z Lublina wy- 
nikiem 158/200 przed Nassuto Janem z Wil- 
na 155/200. 

W konkurencji Pw 1 (pistolet wojskowy) 
z odległości 200 metrów prowadzi Brzozow- 
ski Stanisław z Lublina wynikiem 155/200 
przed Cisowskim Eugeniuszem ze: Lwowa 
129/200. : 

W konkurencji Pw 3 (strzelanie do ayl- 
wetek) w odległości 10 mtr. pierwsze trzy 
miejsca z wynikiem 50/50 możliwych Hof- 
mann Roman z Poznania, Frank Alojzy z 
Gdańska oraz Woźniński Adam z Poznania, 

W konkurencji Pd 1 (pistolet dowolny) 
z odległości 50 metrów wynikiem 481/600 
prowadzi mgr. Doktor Zbigniew z Krakowa 
mistrz Polski w pistolecie wojskowym na 
strzeleckich mistrzostwach polskich w Kra- 
kowie w lipcu br. Drugie miejsce zajął Dok- 
tor Stanisław z Krakowa wynikiem 475/600. 

W konkurencji Pd 3 (pistolet dowolny) 
ż odległości 25 metrów prowadzi Frank A- 
lojzy z Gdańska wynikiem. 48/54 d Po- 
łowskim Gerardem z Gdańska 1254. 4 

W strzelaniach pań: 

W konkurencji Kbks 2 (karabinek dowol- 
ny) z 50 metrów prowadzi Smyrkówna Ma- 
ria e jes koca możliwych 
prze oszowsk el i 
Bog 1600, 7 ą ą z Katowie 

wW konkurencji Kbks § (karabinek krajo- 
wy) z 50 metrów prowadzi Baranowska Ire- 
na z Lublina wynikiem 406/600, przed Ste- 
faniak Heleną z Bydgoszczy 403/600. 

W konkurencji Pd' 2 (pistolet dowolny) 
z 50 metrów prowadzi Orczyńska M. z War- 
szawy, (która zdobyła w lipcu 1938 r. w 
Krakowie mistrzostwo Polski w pistolecie 
dowolnym) wynikiem 238/300 przed Wielgo- 
masową Haliną z Warszawy 209/300. 

W konkurencji Pd 3 (pistolet dowolny) 
z odległości 25 metrów prowadzą Milanow- 
ska Jadwiga i Gałązkówna Marta z Pozna- 
nia wynikami 41 i 35 punktów na 54 możli- 
wych, 


=) 


Mistez bokserski żefeakiem 


„Daily Expdess* donosi, że Jackie 
Brown w okresie swojej sławy sportowej 
zarabiał ponad 25.000 dolarów rocznie. 
Lekkomyślny jednak bokser w krótkim 
czasie wydał zarobione pieniądze prowa- 
dząc życie na bardzo szerokiej stopie. 
Drogie ubrania, luksusowe auta, kosztow 
ne prezenty dla przyjaciół, oraz wysokie 
gaże dla menażerów i trenerów w szyb- 
kim czasie pochłonęły zasobną kasę gwia 
zdy amerykańskiego sporte. 

Jackie Brown, były mistrz Świata w 
wadze: muszej, -obecnie 29-letni młody 
człowiek, pozostał bez środków do życia. 

Obecnie Jackie Brown żyje z«drob- 
nych pożyczek udzielanych: mu łaskawie 
przez nielicznych: już przyjaciół, a nawet 
ucieka się, nie mając zajęcia, do żebra- 
nins. 


EEORT" 


Samochodowy taid po (Wielkopolsce 


Automobilklub Wielkopolski organi- 
zuje w dniach 10 i 11 września 1938 r. 
imprezę sportową p. n. „Raid po Wiel- 
kopolsce”, — Regulamin tej imprezy o- 
party jest ma zasadach Międzynarodowe- 
go Raidu Automobilklubu Polski. Impre- 
za ta składa się z 5 prób i to: 1) próba 
rozruchu silnika przed startem, 2) pró- 
ba szybkości płaskiej z rozbiegiem, 3) 
jazda pętlicowa na dystansie około 1200 
km., 4) próba szybkości na drogach grun 
towych, 5) próba zrywu, hamowania i 
zwrotności. Samochody zostały podzielo- 
ne na ctzery klasy: I klasa — o pojem- 
ności silnika do 1000 m”, II. klasa — do 


klasa powyżej 3000 cm'. — Do konku- 
rencji dopuszczone będą zespoły klubo- 
we i fabryczne. 

Tego rodzaju impreza w Wielkopolsce 
odbędzie się poraz pierwszy i jest poza 
Międzynarodówym Raidem A. P. najpo- 
ważniejszą imprezą bieżącego sezonu. 
Prace organizacyjne, które wymagają 
dużego nakładu pracy, oraz środków fi- 
nansowych są w toku. 

Impreza ta jest konkursem otwartym, 
przeto dostępną nawet dla niezrzeszo- 
nych. Regulamin tej imprezy jest do o- 
trzymania w .sekretariacie Automobil- 
klubu Wielkopolski — Poznań, Rzeczy- 


2000 cm*, III klasa — do 3000 cm, IV ! pospolitej 8. 


Lekkoatletyczne zawody kobiece 


W Chełmie odbyły się ogólnopolskie 
kobiece zawody lekkoatletyczne, w któ- 
rych startowała Walasiewiczówna. 


Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco: ; 

60 m: 1) Walasiewiczówna — 7,6, 2) Ga- 
wrońska (Sok. Grudz.) 7,9, 3) Książkiewi- 
czówna (KPW Pomorzanin Tor.) 8 sek. 

100 m: 1) Walasiewiczówna 12 sek, 2) 
Kałużyna (Stadion Chorzów) 12,8. 

Skok wdal: 1) Walasiewiczówna 5,83, 
2) Felska (Sok. Grudziądz) 4,73, 3) Gawroń- 
ska 4,68. 


KINOTEATR 


w/g głośnej sztuki GABR 


Tenis 


Wyjazd tenisistów do Czechosłowacji, 

Dziś. we wtorek udaje. się do- Czechosło- 
wacji polska reprezentacja tenisowa w skła- 
dzie Tłoczyński, Hebda, Baworowski i. Spy- 
chała, Naszą reprezentacja rozegra, jak 
wiadomo, mecz z Czechosłowacją o puchar 
środkowej Europy w Zlinie, Mecz ten zade- 
cyduje, która z tych drużyn zajmie pierw- 
sze miejsce w turnieju, W razie wyniku 
remisowego, pierwsze miejsce przypada Pol. 
sce, 

Jędrzejowska w Nowym Jorku, 

Wczoraj przyjechała do Nowego Jorku 
Jadwiga Jędrzejowska. Przyjazd jej wywo- 
łał żywe zainteresowanie. Prasa amerykań 
ska zamieszcza szereg wywiadów z Polką 
oraz obszerne informacje o jej wynikach, u- 
zyskanych w Europie. Jędrzejowska za- 
trzymała się przez krótki czas w Nowym 
Jorku, a stamtąd udała się bezpośrednio do 
Bostonu na mistrzostwa tenisowe Ameryki 
w grach podwójnych. 


Hoke 


Mistrzostwa Polski w Hokeju, 

W dalszych rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski w hokeju ma trawie rozegrano na te- 
renie okręgu poznańskiego dwa mecze, 

W Gnieźnie miejscowa Stella wygrała z 
WKS Poznań 2:0 (1:0). 

We Wrześni Czarni poznańscy odnieśli 
zwycięstwo w identycznym stosunku nad 
miejscową Wiktorią, 


Gry sportowe 
Ujpesti — „KPW” 

W sobotę, dnia 27 sierpnia br, o godz. 
17-tej na stadionie K. P. W. w Dębcu odbę- 
dzie się spotkanie towarzyskie pomiędzy 
węgierską drużyną „Ujpesti” a mistrzem 
Polski w szczypiorniaku KPW - Poznań. 

Mecz ze względu na wysoki poziom obu 
drużyn zapowiada się bardzo ciekawie 

Dojazd tramwęejem linii Nr, 4 


„GWIAZDA” 


Aleje Pibwl 28 — Telefon nr. 


Wyświetla od środy 24 b. m. 
Film wielkich przeżyć — wielkich wzruszeń — I wielkiej mitości 


„Warszawska Cytadela" 


Dramat młodzieży polskiej walczącej o Wolność Polski w mrokach X pawilonu 
Pim Merania bliski sercu połskiemu z 


i W rolach głównych : 
Werner H'nz » Viktoria v. Ballasko - Paul Hartmann 


Dziś we wtorek poraz ostatni „Kalif Bagãadu“ Eddie Cantor“ 


Skok wzwyż: 1) Romanowska (Ciszew- 


ski Bydg.) 1.43, 2) Wiśniewska (KPW Tor.) 
1.43, 3) Tolkmittówna (Sok. Grudz.) 1.38. 

Kula: 1) Flakowiczówna (Warsz.) 12.28, 
2) Skrzypnikówna (KPW Tor.) 10.68. 

Dysk: 1) Romanowska (Ciszewski Byd- 
goszcz) 33.03, 2) Skrzypnikówna 31.38. 

Oszczep: 1) Flakiewiczówna (Warsz.) 
32, 2) Kałużyna. 

Sztafeta 4 X 200 m w składzie Książkie- 
wiczówna, Gawrońska, Kałużyna i Wala- 
siewiczówna uzyskała czas 1.44,2 lepszy od 
rekordu Polski i tylko o 0,6 sek. gorszy od 
rekordu świata. 


KINOTEATR 
34-43 


IELI ZAPOLSKIEJ 


Pływanie 
Przyjazd pływaków amerykańskich 

Jak się dowiadujemy, przebywający w 
Berlinie trener naszych pływaków Amery- 
kanin Stepp zakontraktował reprezentację 
pływacką Ameryki na mecz do Polski. Go- 
ście wystąpią w najbliższy piątek w Biel- 
sku przeciwko najlepszym naszym pływa- 
kom. Warto podkreślić, (że Amerykanie 
mają na sobotę zakontraktowane spotkanie 
w Monachium, mimo to zgodzili się na pro 
śbę Steppa przyjechać do Bielska, skąd u- 
dadzą się samolotem do Monachium. 


Rozmaltoici 


Regaty kajakowe, 

Klub Kajakowców z r. 1928 w Poznaniu 
urządza w dniu 28 sierpnia br. długodyetan 
sowe regaty kajakowe na trasie Puszczyko- 
wo — Poznań — około 16 kf — w kategorii 
K.F, W, seniorów o puchar przechodni u- 
fundowany przez K, K. 8. Start do biegu 
nastąpi w Puszczykowie o godz. li-tej na 
wysokości 88 km, 

W ramach tych regat odbędą się nastę- 
pujące biegi krótkie na trasie 600 i 100 m, 
w kategoriach: K. 1. W. młodz.; K. 2, W. 
młodz,; K., 1. W, sen.; K, 2, W, senierów; 
K. 1. W. jun.; K, 2. W. jun, 

Start do biegów krótkich nastąpi o godz 
16-tej na wysokości 103,5 km Meta dla wszy- 
stkich biegów na wys, Mostu św. Rocha, 

Zgłoszenia wraz z wpisowym w wys, 1,— 
zł od zawodnika i biegu przyjmuje T. Kul- 
czak — Pozmań, św. Rocha 21 przystanek 
K. K., 28 w godz, od 18-tej do 20-tej, 


Lekkoatletyka 


Pomorze — Śląsk 86:61 

W Gdyni odbył się międzyokręgowy 
mecz lekkoatletyczny Śląsk — Pomorze, 
zakończony zwycięstwem Pomorza w sto- 
sunku 86:61 pkt. Zawody rozegrane zostały 
przy złych warunkach atmosferycznych. 


Mistrz trzech wag 
Henry Armstrong, mistrz świata wagi piór- 
kowej i muszej pokonał na punkty mistrza 
wagi lekkiej Ambersa, Obecnie więc Arm- 
strong jest trzykrotnym mistrzem Świata. 


Czwartek, dnia 25 sierpnia 1938 m 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
Muzyka — płyty. 6,45 Gimnastyka. 7,00 Dzien- 
nik porariny, 7,15 Muzyka poranna. 8,00 Przer- 
wa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 13,00 Przerwa. 15,15 
„Wpyrawa po skarby” — audycja dla dzieci, 
15,30 Wiadomości gospodarcze, 16,00 „Melodie 
północy” — wykona orkiestra pod dyr. Adama 
Hermana. 16,45 Nowe zawody dla kobiet — po- 
gadanka. 17,00 Transmisja otwarcia dorocznej 
wystawy radiowej w gmachu Polskiej YMCA w 
Warszawie. 18,20 „Łowca żmij” — pogadanka. 
18,30 Oryginalny Teatr Wyobraźni. 18,53 Repor- 
taż o wystawie radiowej w Warszawie. 19,00 
Zespół ludowy Franciszka Kosińskiego. 19,20 
Pogadanka aktualna. 19,30 Podróżujmy — Kon 
cert rozrywkowy. 20,30 Dziennik wieczorny, 
20,40 Pogadanka aktualna. 20,45 Audycja dla 
wsi. 20,55 Przerwa. 21,00 Transmisja z II mię- 
dzynarodowego festiwalu muzyki kameralnej w 
Trenczyńskich Cieplicach. 21,55 Wiadomości 
sportowe. 22,00 Muzyka taneczna. 22,55 Prze- 
gląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego, Komunikat meteorologiczny, 
Pogadanka aktualna w języku niemieckim. 

Poznań, 8,00 Nasz koncert poranny — płyty. 
14,15 Przegląd giełdowy. 14,50 Rapsodie i walce 
— płyty. 15,10 Wiadomości bieżące. 15,30 Roz- 
maitości — płyty. 21,00 Czy mi się przydała 
szkoła rolnicza — pogadanka rolnicza. 22,00 
Wiadomości sportowe. lokalne. -22,05 Po orkie- 
strze piosenka — płyty. 


SŁUCHAMY ZAGRANICYJ 


18,30 Sottens. Recital fortepianowy. . 19,05 
Ryga. Koncert symfoniczny. 19,55 Hilversum IL 
Koncert symfoniczny. 20,00 Sottens, Koncert 
symfoniczny. 20,15 Wieża Eiffla. Wieczór oper. 
20,55 Londyn Reg. Koncert symfoniczny, 21,00 
Rzym. Wieczór oper Pucciniego, 


BRAWO OPOCZNO? 

Jak się dowiadujemy, zarząd miejski w Opo* 
cznie, któremu podlega elektrownia miejska po 
stanowił z dniem 1 września udzielić posiada- 
czom sieciowych odbiorników radiowych 10 
proc. zniżki w cenie prądu w pierwszym bloku 
niezależnie od stosowanych ogólnie bonifikat, 
Posiadacze odbiorników radiowych winni zgło- 
sić się w biurze elektrowni z kartą rejestracyj- 
ną i kwitem abonamentowym za miesiąc sier- 
pień. 

Odbiorca prądu pozbywający się odbiornika 
automatycznie traci prawo do zniżki specjalnej. 


AUDYCJA W JĘZYKU POLSKIM 
W RADIO WĘGIERSKIM. 

Z okazji odbywającego Się ostatnio w Bu- 
dapeszcie kongresu kobiet pracujących zawo- 
dowo radio węgierskie nadało dnia 18 sierpnia 
specjalny wywiad w języku polskim, który 
przeprowadzony był z p. Millerówną, przedsta- 
wicielką kobiet polskich na kongresie. Wywiad 
przeprowadził N, Tibor Osorba, węgierski lek- 
tor uniwersytetu warszawskiego. 


OBCY W POLSCE. 


W Polsce bawi obecnie kurs obcokrajow= 
ców, którzy zaznajamiają się z naszą Ojczyzną, 
z jej życiem, bogactwami i zabytkami, Kurs po 
pobycie w Krakowie, zjedzie i do Poznania, a- 
żeby poznać wszystkie ciekawostki ziemi wiel- 
kopolskiej, Bardzo interesujące. będą opinie u- 
czestników kursu o tym co widzieli w. Polsce, 
Rozmowy z uczestnikami przeprowadzi przed 
mikrofonem poznańskim w zasięgu ogólnopol= 
skim prof. Jan Kilarski, w dniu 23, 8. od godz. 
22,35 do 23,00. i ` 
OLIMPIJSKI LEKARZ. 

Niezwykle interesującą gałęzią wiedzy jesť 
lecznictwo i wszystkie jego formy począwszy 
od najdawniejszych-czasów, kiedy zdrowie czło! 
wieka było w rękach „czarownic”, odczyniaczy! 
i astrologów, robiących tajemnicze pigułki przy! 
blasku księżyca, i wymawiających przy tym 
czarodziejskie formułki, posiadające rzekomo 


cudowną moc. Drugi.z kolei odczyt ną powyż-. 
szy temat, z cyklu „Czary, zabobony i leki", 
wygłosi z Poznania na wrp. dr. Tadeusz Pawli- 
kowski dnia 25. 8. od godz. 13,00 do 18,10 
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Kronika 


Środa 
Kalendarz rzymska - kal, 


Wtorek 23 Żacheusza b, 
Sroda 24 Bartłomieja 


24 


sierpnia 


Kalendarzyk netearologiceny" 


Wtorek, godz. 10 rano, Ciśnienie 
feryczne 755 mm. Temperatura ubiegłej dg 
by najwyższa +20 st. C., najniższa +-13 st. 
Cele. 
Stan wody w rzece Warcie —33 om. Tem 
peratura wody +18,1 st, Ce - 


Nocne dyżury aptek 


Śródmieście — Apteka św. Marcina. ul. 
Fr. Ratajczaka 12; Apteka Zielona, ul, Wro 
cławska 31; Apteka pod Białym Orłem, St. 
Rynek 41; "Apteka Sapieżyńska, Pl, Sapie- 
żyński 1; 

Jeżyce: — Apteka pod Opatrznością, ul. 
Dąbrowskiego 76 (narożnik Staszica 1). 

Łazarz: — Apteka im. Matejki 1; Apte- 
ka Plucińskiego, ul, Marsz, Focha 

Wilda — Apteka przy Bramie Wildec- 
kiej, Górna Wilda 3. 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12. 
Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158 
Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6. 
Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
Główna 53. ; 
Starołęka — Apteka miejscowa. 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto. 
wa — 00. Informacja tel. — 09. 


=, 


ul. 


Wkrótce otwarcie 
nowoczesnego 


kina „NOWE% 


przy ul. Dąbrowskiego 5. 
tuż przy moście teatr. 


Tylko najnowsze programy Jp 


1 miasta 


— Osobiste. Kierownik Wydziału . Śled- 
czego na m. Poznań p. nadkom. Bronisław 
Buła powróciół z urlopu i objął urzędowa- 
nie. 

— Do Teatru Społecznego, Ww faym: 
ciągu przyjmuje się członków. do Tea 
Społecznego (od lat 17). „Zgłoszenia. nieod- 
wołalnie do końca SiE, kierował do- 


Inspektoratu Szkolnego Miejskiego — ulica 


Słowackiego 39 m4, pokój 7 (tel, 85-51) w 
godzinach od 9—13, 

— Dziś koncert w Parku Wilsona, Dzi- 
siejszy. koncert Orkiestry Symfonicznej st. 
m, Poznania odbędzie się w- Parku Wilso- 
na, Początek koncertu o godz. 20-tej, Dy- 
„zysuje yo slad pda ań W śro- 

ę koncert w zie Zoologiczn 

— Wśócieklizna psów i kotów, j 
Miejski jako władza administracji ogólmej 
I. instancji, podaje do wiadomości, że w 
Nowejwsi, gminy Swarzędz, powiatu poz- 
nańskiego, stwierdzono urzędowo zarazę 
<«ścieklizny u psów i kotów, 


Rejestracja mężczyzn 
urodzonych w roku 1920 


Od 1 do 30 września odbywać się bę- 
dzie na terenie miasta Poznania rejestra- 
cja mężczyzn urodzonych w roku 1920 
a mających w Poznaniu miejsce zamie- 
szkania, 

Podlegający rejestracji winni się zgła 
szać w Wydziale Wojskowym Zarządu 
Miejskiego w Poznaniu, pl. pożyczki Z 
9 w godzinach od 9-tej do 13-ej, w na- 
stępującym porządku: od 1 do 6 wrześ- 
nia zamieszkali w obrębie Komisariatu 
I. P. P., od 7 do 12 września zamieszka- 
li w obrębie Komisariatu II. P, P., od 
13 do 17 września zamieszkali w obrębie 
Komisariatu III. P. P., od 19 do 21 
września zamieszkali w obrębie Komi- 
sariatu IV. P. P., od 22 do 26 września 
zamieszkali w obrębie Komisariatu V, P. 
P. (w tym Główna i Starołęka), od 27 
do 30 września zamieszkali w obrębie 
Komisariatu VI. P. P. (w tym Winiary 
Sołacz i Golęcin). 

Należy przynieść: dowód stwierdzają- 
cy tożsamość osoby, metrykę urodzenia, 
'dokument zamieszkania i ostatnie świa- 
„dectwo szkolne. 
| Bliższe szczegóły znaleźć można w ©- 
głoszeniach rozwieszonych w urządach 
oraz na ulicznych słupach reklamowych. 


—— 


Komunikatv teatralne 


— Teatr Polski, Do końca bież, tygod- 
nła grana będzie świetna komedia W, Star- 
ka „A jednak... miłość”, w której role głó- 
wne koncertowo grają pp. Łabuńska, Boel- 
„ke i Młodnicki ; 


Środa, dnia 24 sierpnia E WOAEROLAA NIJASAA OPC A FB” r. 


Poseł Surzyński w ogródkach działkowych 
Ośrodka Społeczno-Oświatowego 


Poznań, dnia 23. 8. 


W tych dniach zwiedzał ogródki mło- 
dzieży pozaszkolnej Ośrodka Społeczno- 
Oświatowego w Poznaniu, przewodniczą 
cy Okręgu wielkopolskiego Obozu Zjed- 
noczenia Narodowego poseł dr Leon Ri 
rzyński. 

P. dr Surzyński w towarzystwie 6: 
Elżbiety Dutkowskiej, przyglądał się z 
wielkim zainteresowaniem życiu najbie- 
dniejszej młodzieży pozaszkolnej na 0- 
gródkach tych przebywającej, zwiedził 
wzorową hodowlę gołębi pocztowych, kró 
lików i garbarnię skór oraz cały teren 


ogródków, oranżerię, inspekta, podwórze 
gospodarskie, kuchnię półkolonijną, boi- 
sko sportowe i świetlicę letnią ośrodka. 
Młodzież, ucieszona wizytą p. posła, 

odśpiewała mu w świetlicy kilka pięk- 
nych pieśni obozowych. 

Praca wychowawcza prowadzona nad 

młodzieżą pozaszkolną w ośrodku Społe- 
czno-Oświatowym, zaintersowała bardzo 
p. posła i wzbudziła jego uznanie, w re- 
zultacie czego wysunął w rozmowie z kie 
rownictwem ogródków potrzebę organi- 
zowania podobnych ośrodków na więk- 
szą skalę, J.K. 


remman Z | 


przetł tygodniem obrony przeciwpożarowej 


Poznań, dnia 23. 8. 

Wczoraj w południe odbyła się 
konferencja prasowa w związku z Or- 
ganizowanym przez Związek Straży 
Pożarnych R. P. w dniach od 5 — 12 
września wojewóczkim tygodniem ob- 
rony przeciwpożarowej, którego celem 
będzie przypomnienie społeczeństwu 


konieczności ciągłego sposobienia się 


do walki z pożarami oraz do przygo- 
towania na wypadek wojny obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej. 

W Polsce istnieje obecnie około 


12 000 zorganizowanych ochotniczych 
straży pożarnych, skupiających około 
pół miliona obywateli uświadomio- 
nych i karnych, niosących bezintere- 
sownie pomoc bliźniemu. Chociaż ilość 
obywateli należących do straży nie 
jest wystarczająca, podołałyby straże 
w walce z groźnym wrogiem, gdyby 
sprzęt był nowoczesny i dostateczny. 
Niewatpliwie społeczeństwo poz- 
nańskie w czasie tygodnia obrony 
przeciwpożarowej da należyty wyraz 
zrozumienia akcji straży pożarnych. 


Poznań, dnia 23. 8. 


Podobno od kilku dni dyrektor Wła- 
dysław Stoma przebywa już w Poznaniu 
Jak donosi prasa warszawska, dyr. Sto- 
ma .ma już wiele kłopotów. Podobno 
spółka teatralna, której własnością jest 
gmach Teatru Polskiego, jest już mocno 
niezadowolona z posunięć nowej dyrek- 
cji, zarówno pod względem administra- 
cyjnym jak i aktroskim, Zupełnie nie- 
zrozumiałe było nieząangażowanie przez 


dyr. Stomę kilku wybitnych artystów. 


którzy chcieli pozostać w Poznaniu, a 
którzy”: yle mlubieńcami. publiczności. 
Wymienia się tu nazwiska Bolesława Ro 
słana, Stanisława Jaworskiego i innych. 
Także pozostawienie bez engażement ar- 
tystki tak zasłużonej i pożytecznej, która 
18 lat pracowała w Poznaniu, jak Ka- 
tarzyna Żbikowska nie jest posunięciem 
szczęśliwym. Podobnie rzecz się ma z 


Na poznańskim froncie tentralnym 


personelem technicznym i administra- 
cyjnym. Wszystko to budzi rozgorycze- 
nie i wywołuje niezadowolenie Zarządu 
Spółki Teatralnej. 

Co do wartości nowego zespołu mó- 
wi się w Poznaniu, że jest to słabszy ze- 
spół od najsłabszego zespołu ostatniej 
Dyrekcji. 

Sądzimy, że okaże się to w pewnej 
przynajmniej mierze przesadą, zwłaszcza, 
że opiera: się na plotkach i domysłach 
co do składu tego zespołu. Należałoby, 
aby Dyrekcja podała oficjalnie do wia- 
domości publicznej skład nowego zespo- 
łui plany repertuarowe. Podobno drugą 
premierą sezonu ma być operetka. „Pst.. 
Janie* grana w Bydgoszczy w ramach 
tamtejszego teatru operetkowego. Czyżby 
tak miało wyglądać odrodzenie życia te- 
atralnego w Poznaniu, którego oczekiwa- 
liśmy od nowej Dyrekcji? 


ZAC T 


Jutro przyjeżdża wycieczka słowtcka 


Poznań, dnia 23. 8, 
Bratni naród słowacki posiada wszyst- 
kie dane ku temu, ażeby zostać naszym naj 
lepszym przyjacielem, z którym łączyć nas 
będzie trwała i.szczera przyjaźń. Na prze- 
strzeni ostatnich lat coraz częstszymi stają 
się wycieczki do Polski przedstawicieli i 
działaczy słowackich, coraz to lepsze wza- 
jemne poznawanie się, wymiana myśli i do- 

robku kulturalnego obydwóch narodów. 
N.edawno, bo w maju br., gościł Poznań 


Odcinek teatral ny 


wycieczkę Słowaków, jadących do Gdyni 
naprzeciw rodakom z Ameryki, którzy 
wieźli na Słowację oryginalny tekst umowy 
pittsburskiej. Ostatnio — w dniach 17—19. 
VIIL br. bawiła w Częstochowie liczna piel- 
grzymka (400 osób) narodu słowackiego, 
wiedziona przez swoich biskupów, aby u 
stóp Jasnogórskiej Pani pomodlić się o lep- 
szą przyszłość swego narodu i zaczerpnąć 
sił do'dalszej pracy dla jego pomyślności. 
W dniu jutrzejszym przyjeżdża do Po- 


Obrachunki posezonowe 


I. 


REPERTUAR 


Ani jednej pozycji wielkiego reper- 
tuaru — ani Szekspira, ani Moliera, ani 
Ibsena, ani jednej pozycji teatru grec- 
kiego, a z wielkiego teatru polskiego 
Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskiego, 
Wyspiańskiego.. To pierwsza pozycja 
obrachunku posezonowego 1937/38 po- 
znaúskiego Teatru Polskiego. Stosunek 
niniejszego . repertuaru literackiego do 
rozrywkowego przedstawia się z pewną 
zniżką podobnie jak w roku ubiegłym, 
jak 1 do 4, czyli 20 proc. średniej litera- 


| | tury na 80 proc. banalnej, teatralnej roz- 


rywki, względnie zwykłego tandetnego 
kiczu. A trzeba stwierdzić, że były w tym 
sezonie wydarzenia nadzwyczajne, dzię- 
ki którym stworzyły się warunki szcze- 
gólnie pomyślne dla literackiego reper- 
tuaru: śmierć Karola Huberta Rostwo- 
|porskiezo (wystawiono *"Niespodziankę” 

~“). oraz dwa. jubileusze! 


aktorskie (dyr. Boelkego — wystawiono 
„Rozkosz uczciwa“ Pirandella i Mariana 
Bogusławskiego — wystawiono „Uśmiech 
losu” Wł. Perzyńskiego). W tych wa- 
runkach obniżenie się (o 5 proc.) ilości 
sztuk literackich należy podkreślić szcze- 
gólnie, i uznać za faktycznie wielkie, 
gdyż aż ctzery pozycje literackie reper- 
tuaru były przedstawieniami okoliczno- 
ściowymi. 

Wogóle należy stwierdzić, że nie by- 
ło żadnej linii repertuarowej w naszym 
teatrze, żadnego kierunku, wskutek cze- 
go teatr ten nie miał żadnego oblicza ar- 
tystycznego. Rządzi w nim wszechwład- 
nie kaprys i przypadek. Brak w nim by- 
ło przede wszystkim kierownika literac- 
kiege, któryby umiał nadać jakiś sens 
ogólniejszy kolejności cotygodniowych 
premier, których mieliśmy w tym sezomie 
aż 


m TA mkw a 


adzieścia osiem, to_jest.o_cztery, który, 


ST 

—Ė) 
znania grupa 50 wybitnych e a aahei O wA Taca 1 i dziam 
teczek społecznych ze Słowacji. Po zwie=! 
dzeniu Warszawy, Gdyni i Gniezna, zatrzy= 
ma się wycieczka ła przez dwa dni w Po- 
znaniu. Prowadzi ją dr Skobla, zasłużony 
katolicki działacz społeczny, dyrektor Ka- 
tolickich Związków Młodzieży i kurator 
prywatnego szkolnictwa słowackiego. W 
skład wycieczki wchodzą zasłużeni pracow 
nicy społeczni jak: ks. prał. prof. dr Zubek 
z Bratysławy, ks. Lep Franciszek, ks. Gaj- 
dos Józef, ks. Pekar Stanisław z Nedano- 
wiec, p. Krupa Rudolf, nauczyciel z Pod- 
hradzia itd. 

Organizacją przyjęcia wycieczki w Po- 
znaniu zajmuje się mgr Oleksy, kierownik 
delegatury Towarzystwa Przyjaciół Słowa- 
ków w Poznaniu przy współudziale organi- 
zacyj społecznych. 

Wycieczka przyjedzie do Poznania ju- 
tro o godz. 15,05. Po powitaniu wycieczki 
na dworcu kolejowym (dworzec letni) przez 
organizacje społeczne i poczty sztaudarowe 
nastąpi przemarsz z orkiestrą pod pomnik 
Najśw. Śerca Jezusowego, gdzie wycieczka 
złoty wieniec i gdzie też nastąpi modlitwa 
i krótkie przemówienie. Następnie wyciecz 
ka zwiedzi osobliwości Poznania (Ratusz, 
zamek, katedrę, muzea, palmiarnię, ogród 
zoologiczny i t: d.). Goście Słowacy będą 
podejmowani skromnym posiłkiem przez 
Prezydenta Miasta Poznania i przez Towa- 
rzystwo Przyjaciół Słowaków. W dniu 25. 
8. br. po nabożeństwie w Katedrze, wyciecz 
ka Słowaków zostanie przyjęta przez J. E. 
Ks. Kardynała Prymasa Dra Hlonda. W 
nocy z 25 na 26. 8. br. (godz. 0,39) odjędzie 
wycieczka do Katowic i Krakowa, a na- 
stępnie wraca na Słowację. 

Z ostatniego pobytu w Poznaniu — w 
dniach 24 i 25. 5. br. wywieźli Słowacy jak 
najlepsze wspomnienia. Czuli się tu bardzo 
dobrze, czemu dali wyraz w kilkakrotnych 
opisach i podziękowaniach na łamach swe- 
go czasopisma „ŚSlovak'. Niemniej i obec- 
nie przyjmuje Poznań szczerze i po przyja- 
cielsku gości słowackich, wykazując w czy 
nach, że Polak i Słowak to dwa bratanki. 
Drogich gości Słowackich serdecznie wita- 
my w murach Poznania, łącząc się z nimi 
w chwilach smutku po stracie najlepszego 
Syna Słowacji, ks. Andrzeja Hlinki, 


mm 
Z obozu „Orląt“ 


0d 8-2 bm. przebywało w Sierako 
kie na obozach „Orląt”, zorganizowa= 
nych przez komendę VII okręgu Związku 
Strzeleckiego około 120 dzieci najuboż- 
szych człónków Z. S. Koszt utrzymania 
obozu wyniósł zł 1300. Olbrzymia więk- 
szość dzieci bawiła bezpłatnie. Kierow- 
nikiem obozu był prof. Marżysz. 

Na zakończenie obozów odbyła. się 
tradycyjna uroczystość palenia ogniska, 
połączona z.deklamacjami, śpiewami chó 
ralnymi, tańcami itp. 

Na uroczystość tę przybył kom. Z. S. 
mjr Baszniak i szereg oficerów z Pozna- 
nia. Również licznie zebrała się publicz 
ność z powiatu międzychodzkiego, 


Maksymalne ceny za mięso 


Na słupach reklamowych ukazało się 
rozporządzenie Prezydenta Miasta Pozna- 
nia o maksymalnych cenach na mięso. Nie- 
przestrzegającym podanych cen grozi kara. 


więcej, niżeli w sezonie z EP E E a Areia 

Był to więc w zupełności mały teatr 
prowincjonalny, o bardzo drobnych am- 
bicjach, -któremu czasami udawały się 
dobre przedstawienia (było ich w sezo- 
nie cztery do sześciu) przeważnie dający 
liche przedstawienia, świadczące zale- 
dwie o wegetatywności teatru w Pozna- 
niu, 

Tak się także złożyło, że te najlepsze 
przedstawienia sezonu przeważnie nie 
były premierami literackimi. Do tych, 
które miały powodzenie i u publiczności 
i u krytyki zaliczyć trzeba przede wszyst- 
kim dwie farsy: „Panią prezesową” Hen- 
nequina i „Naszą żomusię” Hopwooda, 
To były najlepsze przedstawienia sezonu: 
pod względem aktorskim i wogóle tea- 
tralnym. Z repertuaru literackiego naj-| 
lepiej wystawione były także dwie farsyż| 
Fredry „Damy i Huzary” i Gogola „O- 
żenek”, Do sukcesu innych sztuk literac=j 
kich brakło różnych rzeczy: „„Niespo-| 
dzianka* zabrakło Wysockiej do rot 


Matki, Pirandello był zupełnie fałszywie! 
postawiony aktorsko — grano go zamiast, 
mówić rezonująco (tak jak Stempowski, 

tyt zy ssj | 
j: l-wogóle, tea 


mówi Shawa). 


Btr. 10 


Konsekracja biskupa 
Poznań, dnia 23. 8. 


Mianowany ostatnio biskupem sufra- 
gdnem diecezji łomżyńskiej kanonik ka- 
pituły poznańskiej ks. Tadeusz Zakrzew- 
ski otrzyma konsekrację biskupią w Poz- 
naniu z rąk J. E. Ks. Prymasa Hlonda 
w dniu 22 września br, , 


nemame 


Dlaczego skonfiskowano książkę 
Sandry Orbeliani? 


Głośna konfiskata książki p. Aleksan- 
dry Chełmickiej, która pod pseudonimem 
Sandry Orbeliani zadebiutowała na półkaci 
księgarskich powieścią p. t. „Bacilus eroti- 
cus , oparta została, jak się okazuje, o 
zeznania autorki przed prokurato- 
rem. Przesłuchiwana p. Chełmicka nie 
twierdziła wcale, że książka zrodzona zo- 
stała z jej nieprzepartej potrzeby literac- 
kiego wypowiedzenia się, lecz wymieniła 
po nazwisku autentyczne osobistości i o- 
soby, występujące w fabule ieści pod 

donimami, W ten sposób podejrzana 
potwierdziła, że dopuściła się prze- 
stępstwa przy pomocy druku, a 
mian, zniesławienia i obrazy, wobec czego 
prokurator, opierając się na ustawie praso- 
wej, ośny zajął i zwrócił się do Są- 
du Grodzkiego o zatwierdzenie zajęcia. 
Pomimo zażalenia zastępców prawnych au- 
torki adwokatów Korbońskiego i Górnic- 
kiego Sąd Okręgowy zarządził konfiskatę. 


Kurs pszczelarski dla młodzieży 
pozaszkolnej 


W dniach od 16 do 24 sierpnia b. r. 
odbywa się w Ośrodku Społeczno - O$- 
wiatowym w Poznaniu kurs hodowli 


Na kursie tym młodzież pozaszkolna, 
która od kilku już lat uprawia własne 
ogródki działkowe, hoduje króliki, gołę- 
bie itp., która również brała udział w 
kursie jedwabniczym i uczy się gospodar 
stwa, zapozna się dokładnie z racjonalną 
hodowlą pszczół, 

Wykłady odbywają się po trzy godzi- 
ny dziennie w ogródkach działkowych 
Ośrodka, uczęszcza na nie około 40 wy- 
chowanków Ośrodka. 


—————a 
Przebudowa Kaponiery 
Zaprojektowana ostatnio regu- 


lacja skrzyżowania ulic: Marszałka 
Piłsudskiego, Marszałka Focha i Jasnej 
wchodzi w stadium realizacji. Dziś ra- 
no ustawiono tam prowizoryczną wy- 
spę” drewnianą w miejscu, w którym po 
tem zbudowana będzie duża wyspa ka- 


zy 
t 


Fałszerze monet przed sądem 


Sąd Apel. w Poznaniu rozpatrywał spra 
wę karną Zygmunta Piechockiego i Kle- 
mensa Ciechockiego mieszkańców Torunia, 
oskarżonych o labrykowanie i puszczanie 
w obieg fałszywych monet 5 i 10-złotowych. 
| {7 września 1937 r. sąd okręgowy w To- 
runiu skazał obu oskarżonych na karę wię: 
zienia, Piechockiego na 3 lata, Ciechockie- 
igo na 2 lata i utratę praw obywatelskich 
na przeciąg 2 lat. 

Na dzisiejszej rozprawie sąd apelacyjny 
zmniejszył kary Piechockiemu z 3 lat na 
11 pół roku więzienia, Ciechockiemu zaś 
z 2 lat na rok więzienia. (nt) 


h|się posterunkowy P. P., prosząc, aby p. 


Środa, dnia 24 sierpnia 1938 r. 


Niefortunne kupno 


Poznań, dnia 23. 8. przed Sądem Grodzkim w Poznaniu. 

W lipcu rb. w mieszkaniu p. Pelagii Akt oskarżenia zarzucał Stasińskie- 
Stachowiakównej zjawili się dwaj osob- | mu Stanisławowi z Żarnówca, Janyszko- 
nicy, którzy zaproponowali jej kupno no|wi Janowi z Głuchowa, że w nocy z 8/9 
wego roweru damskiego po cenie przy- |lipca 1938, włamali się do warsztatu 
stępnej. P. Stachowiakówna nie namy-|Jurgi Jana w Dopiewie pow. poznańskie 
ślając się długo rower nabyła realizując | go, skąd zabrali dwa rowery — męski i 
w ten sposób swoje marzenia, damski, przy czym damski rower od- 

Niestety pech chciał, że p. Pelasia |sprzedali Pelagii Stachowiakównie. 
krótko cieszyła się szczęściem własnego W wyniku rozprawy sąd pod prze- 
roweru. Już w kilka dni później zjawił | wodnictwem sędziego Szajdeka skazał 
Stasińskiego (3 razy karany) na i rok 
więzienia, Januszka (6 razy karany) na 
1 rok więzienia, a Stachowiakównę za 
paserstwo na 1 mies. aresztu. (nk) 


Pelasia udała się z nim na posterunek P. 
P. razem z rowerem. 
Epilog sprawy rozegrał się wczoraj 


Wyprawił przyjacielowi imieniny 


a następnie go okradł 
„ Dnia 19 marca br. Kierzek Jan, rol-| ski nie namyślając się długo, doniósł 
nik 60-morgowego gospodarstwa w] o kradzieży do poster. P. P. w Charto- 
Krzesinach wyprawił huczne imieniny | wie. Po przeprowadzeniu dochodzeń, 


przekazano akta do Sądu Grodzkiego 

r 5 w Poznaniu, gdzie wczoraj odbyła się 
Kinoteatr, SŁONCE Kinoteatr 
Dziś, we wtorek, dn. 23 sierpnia 


rozprawa. 
Osk. Kierzek do winy się nie przy- 
znał. Sąd jednak stwierdził ponad 
wielka Premlera 
Wspaniałe arcydzieło tilmowa 
realizacji Fedora Ozepa 


wszelką wątpliwość, że kradzieży do- 
Dama Pikon 


konał nie kto inny jak Kierzek. To też 
według głośnego dzieła Aleksandra Puszkina 


Et, mu karę 3 mies. aresztu, 
200 zł grzywny i 30 zł kosztów postę- 
powania, uzasadniając to tym, że osk. 


Kierzek był już karany 6 mies. wię- 
zieniem za oszustwo. (n-k) 
— e 


Mnożą się krwawe bójki 


Na brak bójek, krwawych rozpraw i 
t p. nożowniczych incydentów nie może 
miasto naszę niestety „narzekać”, 

Rubryka tych wypadków stale się 
zwiększa. Oto dwie dalsze jej pozycje: 

Dnia 20 bm. około godz. 21.00 wyni- 
kła bójka na Al. Polskiej, w czasie któ- 
rej został pchnięty ostrym narzędziem w 
lewy bok Spychała Bronisław, lat 17 (ul. 
Bukowska 167). Pogotowie rat. (66-66) 
przewiozło Spychałę do szpitala miej- 
skiego. Sprawcy pobicia dotychczas nie 
ustalono. 

Tegoż samego dnia około godz. 24.00 
w czasie bójki na ul. Chodzieskiej przed 
restauracją Dutkiewicza został pokłuty 
nożem Płotkowiak Stanisław (ul. Potwo- 
rowskiego 16) przez Racka Stanisława, 
zam. przy ul. Czarnkowskiej 2 i Zieliń- 
skiego Czesława zam. przy ul. Dąbrow- 
skiego 90. Pogotowoie rat. (66-66) prze- 
wiozło Płotkowiaka do szpitala miejskie- 
go. Niębezpieczeństwo życiu jego nie za- 
graża, 


6 lat więzienia za nieumyślne zabójstoo 


Przed Sądem Apelacyjnym w Po-,bitego Krzana stanął przypadkowy 
znaniu toczyła się rozprawa karna| przechodzeń śp. Poprawa, Wówczas 
przeciwko Antoniemu Krzanowi, ro-|starszy Krzan pchnął śmiertelnie no- 
botnikowi z Kępna, oskarżonemu o za- | żem Poprawe w szyje, przecinając mu 
bicie robotnika Poprawy z Kępna. tętnicę. Poprawa wskutek nagłego u- 

W dniu 11 marca br. oskarżony | pł krwi zmarł. Krzana aresztowa- 
wszczął na rynku w Kępnie bójkę z| no. 
swoim młodszym bratem, W' obronie 


W rolach głównych : 


Madeleine Ozeray 

Pierre Blanchar 

Wzruszająca treść! Dramatyczne napięcie I 
Koncertowa gra! 

Mistrzowska realizacja |  Niebywałe efekty | 


Słońce - dla Wszystkich I 
Wszyscy do Słońca I 


swego ko'egi Józefa Gruszczyńskiego. 
I te właśnie imieniny miały położyć 
kres zażyłej przyjaźni obu stron. Mia- 
nowicie po skończonej libacji p. Gru- 
szczyński stwierdził, że z płaszcza zgi- 
nęła mu portmonetka z zawartością 


102,30 zł. Podejrzenie padło na wła- 
ściciela domu Kierzka, P. Gruszczyń- 


Za powyższy czyn Sąd WSE 


FIRMY 
GODNE 
POPARCI 


WYKWINTNE PALTA,. - 
UBRANIA MĘSKIE 
MUNDURKI SZKOLNE 
Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 


wiectwo męskie u szczytu doskonałości, 


Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła- 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2, Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


Centralna Droyerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 

Telefon zbiorowy 45-45. 

Poleca najtaniej: Farby =Takl. 


Mydła | proszki do prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskię 
oraz wszelką kosmetyką — Frotery =+ 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 
Oddział: Dronerja „Uniyersum” ul Fr, Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2749. 1 f 
Fabrykacja środków do zwalczania szko- 
dników w polach, lasach f ogrodach 
Artykuły bartnicze. 


w Ostrowie w dniu 17 kwietnia br. 
skazał Krzana na 14 lat więzienia, Sąd 
Apel. w Poznaniu na rozprawie dzi- 
siejszej zmienił kwalifikacje czynu z 
morderstwa na nieumyślne zabójstwo 
i skazał osk. Krzana na 6 lat więzie- 
ni, zaliczając mu areszt śledczy od 9. 
4. 1938 r. (n-k) 
oma 


Na św, Rochu powstaje 
mowy kościół 
Niecodzienne chwile przeżywali one 
gdaj mieszkańcy miasteczka, Jak wiado- 
mo odbywały się tam uroczystości odpu- 
stowe św. Rocha. Zakończeniem ich było 


poświęcenie kamienia węgielnego pod ko-.. 


ściół św. Rocha. O godz. 16 zebrała się 
liczna rzesza parafian, obywateli po- 
znańskich, a także piegrzymów, aby być 
świadkami poświęcenia. Dokonał go. ks. 
biskup Dymek po wygłoszonym przez ks. 
kan. Szreybrowskiego okolicznościowym 
kazaniu. 

Władze państwowe, wojskowe i miej- 
skie reprezentowało szereg przedstawi= 
cieli z woj. Maruszewskim na czele. 


Zamach samobójczy 
młodej kobiety 


Wczoraj około godz. 14 na drodze z Ju-_ 


nikowa w pobliżu Dworca Łazarskiego usi- 
łowała pozbawić się życia wypijając więk- 
szą dawkę l:zolu 23-letnia Maria Nowak 
(ul. Sielska 46). Do wijącej się z bólu de- 
natki wezwano pogotowie ratunkowe (66- 
66), które odwiozło ją do szpitala miejskie- 
go. 

Powodu usiłowanego samobójstwa nie 
ustalono. 


ZMARLI 


Celina Mielecka z domu Zakrzewska, wdo* 


wa, 51 lat, Klara Sabiniewiczowa z domu Pere. 
czakówna, 24 lata, Władysław Paterkowski, 
kierownik szkoły, 49 lat. Mirosława Gorzelnia- 
kówna, 1 rok 8 mies. 5 dni. Ryszard Błotny, 4' 
mies. 8 dni. Tadeusz Leśniewicz, 1 mies. 20 dni 
Ludwik Lewandowski, sekretarz, 38 lat. Hele- 
na Szymańska, 19 godz. Chwalisz Feliks, bez 
zawodu, 16 lat. 


BORAN POTOK E WOKÓZYERDÓZOW DT WOZO OFOP E TT ZZZY DOE ZOOCWZ TZ WO AE DE ZRT O ZOZ A E TEST 


ną pomyłką. Perzyńskiego „Uśmiech lo- 
su” od góry do dołu afisza był pomyłko- 
wo obsadzony i zupełnie puszczony bez 
reżyserii, wreszcie dwie sztuki Pawli- 
kowskiej („Dowód osobisty” i „Nagroda 
literacka”) nie mogłyby być uratowane 
wbrew autorce nawet przez najlepszy 
teatr europejski. 

Teatralny poziom najniższy repre- 
zentowały w tym sezonie następujące 
przedstawienia, rywalizując o pierw- 
sżeństwo: Fodora „Wieczne pióro”, Pa- 


wlikowskiej „Dowód osobisty”, Perzyń-' 


skiego „Uśmiech losu”. To, że w tej ru- 
bryce znalazły się aż dwie literackie pre- 
miery jest zjawiskiem groźnym, świad- 
czącym bardzo wyraźnie w okresie jakie- 
go. marazmu znalazło się życie teatralne 
Poznania w ostatnich latach. | 
Świadczy o tym także poziom ostat- 
nich prapremier. Prapremierami mierzy 
się zwykle ambicje artystyczne teatru, o- 
ne są tymi zjawiskami indywidualnego 
stylu danego. teatru. Otóż w ostatnim se- 
zonie mieliśmy jedną prapremierę pol- 
ską, będącą równocześnie debiutem au- 
torskim: „Nowonarodzoną* Jana Czer- 
kasa, Sztuki tej nie wystawiłby chyba w 
„Polsce żaden inny teatr. tak była ona 


niedojrzała i tak zupełnie pozbawiona | Wojciecha Bąka p. t. „Protest“, którą 
znamion świeżości i talentu. 

I w tych warunkach trudno wszystko 
zwalać na nienormalną sytuację finan- 
sową teatru, obwiniać różne czynniki o. 
niedostateczną pomoc. Wina to niewąt- 
pliwa kierownictwa, gdy jedno za dru- 
gim posunięcie Dyrekcji wyglądało jak- 
by na samobójstwo. W tych warunkach 
nie można było prowadzić teatru dosko- 
nałego — zgoda; nie można było nawet 
dać teatru przeciętnie dobrego — zgoda, 
ale-można było nie popełniać szeregu 


ECHA GŁOŚNIKA 


błędów. Można było teatr prowadzić roz- Gerżabek: 
sądnie i starannie. Nie każdy dorożkarz oł r 5 
ma wyścigowe konie, ale i nie każda do- „Wyobraźmy sobie 
rożka wywraca pasażera w kałużę. Do Wesoła audycja dla kobiet. 


tychpwarunków trzeba bowiem dodać do- 
bre chęci, zamiast uporu i umiejętność, 
zamiast gnuśności. I wtedy dopiero moż- 
na za niepowodzenie zrzec się odpowie- 


dzialności. | 
Konstanty Troczyński. 


nia na fali ogólnopolskiej na 19 sierpnia. 


„Protest“ W. Bąka w teatrze 
wileńskim 


Donosiliśmy już o wileńskim sukce- 
sie sztuki znakomitego naszego poety 


się o próby wesołych audycji specjalnie dla 
kobiety, jakkolwiek byłoby to może wdzię- 
czne pole dla eksperymentów — i dla au- 
tocsl e: 4 


Mimo wyjaśnienia dla zapowiadacza tej 


wystawił ostatnio teatr miejski w Wilnie, | uniwersalnej zapewne mistyfikacji prawnej 
z Teofilą Koronkiewiczówną w roli Bar- | — słuchaczki wytrwały przy głośnikach — 
bary. Sztuka grana była 16-Śście razy, co | bawiąc się z młodszą generacją zakładem 
zważywszy martwy sezon teatralny, jest | sympatycznego Zbyszka z chytrym Paweł- 
ilością bardzo znaczną. Dyrektor Szpa- | kiem na temat niewidzialności, czyli astral- 
kiewicz, który od nowego sezonu obejmu- | ności ciała ludzkiego. Małe towarzystwo z 
je teatry miejskie we Lwowie postanowił | poznańskiego „Hokus pokus” i „Chocki 
w przyszłym sezonie wystawić „Protest” | klocki” — zgrane doskonale bawiło się 
we Lwowie, z gościnnym występem Teo- | znakomicie pod batutą swego mistrza Gier- 
fili Koronkiewiczównej w roli Barbary. żabka, a słuchacze dociekali istoty tajem- 


nicy, bo impreza obracająca się w zakresie 
tylko środków okustycznych — budziła za- 
interesowanie swą tajemniczością prawdzi- 
wie: astralną, pozostawiając słuchaczom 
pole do domysłów i dyskusji, bo nie mogli 
sobie ręalistycznie wszystkiego wyobrazić. 


Pod takim tytułem zapowiedziały pro-| A o to właśnie chodziło w tym typie za- 
gramy radiowe w prasie audycję z Pozna- | bawy, 


Możnaby poprosić miłego Zbyszka i Pa- 


Nic dziwnego, że w pensjonatach na letni- | wełka (od słuchaczek), by mówili swe kwe- 
skach, gdzie 80 procent stanowią kobiety | stie tonem spokojnej pogawędki z kolega- 
— ruch się uczynił o tej godzinie wokół | mi, jak to czynią na pauzie z kolegami, a 
głośnika, bo jak dotąd radio nie pokusiło| nie akcentowali tak dobitnie słów:prostych, 


bo to nie odczyt — tylko  niefrasobliwa i 
swobodna zabawa | whse 


= Por 
kosty i wszelkie przybory malarskie.. 


< Nr. 102 -a— 
Z dnia 


W miejskim błocie 


Ileż to razy czytałem. słyszalem, ba 
nawet sam wypowiadalem slowa o „Sile 
niespożytej, która drzemie w ludzie”. 
Przyzwyczailiśmy się wszyscy do tego, 
że „chłop potęgą jest i basta”, 

A jednak... A 
: Tak się życie dziwnie uklada, že pe- 

wne okoliczności w jak najbardziej nie- 
spodziewanej chwili każą nam niekiedy 
zmieniać jakiś pogląd, zupełnie, jakby 
się wydawało, już ustalony. | 
' Nie dalej jak wczoraj spotkał mmie 
całkiem podobny wypadek, z tym tylko 
zastrzeżeniem, że, zamiast zmieniać do- 
tychczasowy pogląd, uległem wielkiemu 
oszołomieniu. Czytelnicy sami osądzą, 
czy oszołomienie to wypływa z nadwątlo 
nego u mnie systemu nerwowego, czy 2 
przyczyn całkiem uzasadnionych nawet 
u najzdrowszego w świecie człowieka. 

Jeśli uznasz Czytelniku, że nawet 
„najuczciwszemu” może się zdarzyć za- 
pomnienie, którego rezultatem jest pój- 
ście do bardzo podrzędnego lokalu dan- 
cingowego — to przyznam się otwarcie, 
że wczoraj wlaśnie takie przestępstwo 
popełniłem. 
| Towarzystwo moje składało się z 2-ch, 
powiedzmy, kolegów. Potoczyła się roz- 
mowa na tematy przykre i mocno ab- 
strakcyjne, jakie muszą zrodzić się w u- 
myslach manjackich pesymistów po 
wpływem kontaktu z płynem o mocy 45 
proc. Ponieważ nie posiadaliśmy w za- 
pasie dostatecznej ilości kruszcu, który 
by dał się zamienić na ciało płynne o 
wspomnianej mocy, więc o popadnięciu 
w pijacki blogostan nie mogło być na- 
wet mowy. Temu wlaśnie należy przy- 
pisać fakt, że nie przymknęliśmy oczu 
na „towarzystwo”, które z właściwym 
nam Sarmatom rozmachem i „szykiem” 
wtoczyło się do lokalu. 

„Towarzystwo było prawie męskie. 
Mówię „prawie” nie dlatego, żebum we- 
szyl w którymś z członków tej rozwianej 
ekipy osobnika o nieskrystalizowanym 
obliczu płciowym a la Kubek-Kubkowa, 

Całkiem inna jest bowiem przyczyna 
obchodzącego nas tu ujęcie stylistyczne- 
go. 

Paczka zawianych „zawierała” w so- 
bie... chłopca. Nie wiem, ile dokładnie 
mógł mieć lat, w każdym rażie nie wię- 
cej niż 18. Gimnazjasta. y w 
mundur szkolny. Przyszedł ż ojcem 
swym i ojca towarzyszami. Po wyglą> 
dzie i sposobie bycia, zinie roz- 
mowy itd. nawet „dziecko pijane we 


mgle“ rozpoznałoby w nich wsżystkich |: 


chlopów ze wsi. 
Ojciec i towarzysze mocno już po pięć- 
nene czuli sie, widać, jeszcze krzep- 
0, 
Smarkacz za aprobatą rodziciela po- 
czuł się już mężczyzną. 
W rezultacie do stolika ich  mwrzyfru- 
nely“ wnet cztery „anioły”... 


Co tu dłużej gadać po mróżnicy o|% 


tym, co dalej się działo. 


— ë- m ma | mj mó | — 


| Pomóż mi, Drogi Czytelniku i oceń, 


czy dobrze uświadamiam sobie: 

1) chłopi (tężyzna moralna, krzepa!?) 

2) zabierają chłopca na nocną eska- 
padę i wbijają mu tym samym do 
głowy pogląd, że żona i rodzina 
nie może „prawdziwemw” chłopu 
wystarczyć, 

3) patrzą z dumą i radością na dziec 
ko swe, które zaczyna .. nurzać 
się w błocie. 

Nie jestem pewien, czy właściwe po- 

trafię wyciągnąć wnioski z opisanego 
zdarzenia. 


Pewien natomiast jestem 100-procen 
towo, że zdarzenie to miało istotnie miej- 
sce. In. 


sn n LLWLTTTTIN 


TO GODŁO 


JEST ZNAKIEM 
ŚWIADOMEJ WALKI 
O POLSKI HANDEL, 
KUPUJ TAM, GDZIE 
TO GODŁO WIDZISZ 


Środa, dnia 24 sierpnia 1938 r. 


Ustalony już został program ogólno- 
polskiego kongresu misyjnego, który od- 
będzie się w Poznaniu w dniach 13 i 14 
września br. 


Program ten przedstawia się nastę- 
pująco: 

Dnia 13 wrześmia odprawi J. E. Ks. 
Biskup Dymek nabożeństwo wstępne w 
Farze o godz. 11. — Kazanie wygłosi J. 
E. Ks. Biskup Okoniewski. Otwarcie 
Wystawy Misyjnej nastąpi w pawilonie 
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Program kongresu misyjnego 


syjnego w sali reprezentacyjnej Targów 
Pozn. o godz. 12,15. O godz. 17ej odbę- 
dzie się manifestacja przy Pomniku Ser- 
ca Pana Jezusa. 

Dnia 14 września mszę św. w intencji 
misyj o godz. 8 odprawi J. E. Ks. Bis- 
kup-Nominat Zakrzewski, Dalszy 
ciąg obrad w hali reprezentacyjnej Tar- 
gów Poznańskich. Nabożeństwo końco- 
we w Farze o godz. 13-tej. Zebranie sek 
cyjne dla księży na Sali Koncertowej 


6. Targów Poznańskich o godz. 12 — | przy kościele św. Marcina (ul. św. Mar- 
otwarcie Ogólnopolskiego Kongresu Mi- lcina 7/8 o godz. 19-tej. r 


ZZO OE ZZZ OT ZEBY CN EPE O TÓDDDOCE A DZI 


Kondolencje inwalidów 
dla narodu słowackiego 
Poznań, dnia 23. 8. 
Wielkopolski zarząd okręgowy 
Związki: Inwalidw Wojennych R. P. 
wysłał do redakcji „Slovak'a'* w Bra- 
tysławie depeszę następującej treści: 
„Do głębi wzruszeni zgonem Wiel- 
kiego Wodza Narodu, śp. Ks. Hlinki 
— imwalidzi wojenni Wielkopolski 
— ślą na ręce Szanownej Redakcji, 
szczere wyrazy żalu i współczucia dla 
Braci Słowaków oraz wierzą, że zga- 
sły Mąż Stanu znajdzie godnych Sie- 
bie następców, którzy poprowadzą tak 
chlubnie zapoczątkowane i spełniane 


d | przez Niego dzieło, aż do zupełnego 


zrealizowania słusznych dążeń brat- 
niego Narodu Słowackiego", 


Z procesu Sauszek contra 
dr K. Polakiewicz 


W dalszym ciągu procesu o zniesła- 
wienie Sauszek cla dr Polakiewioz, Pu- 
ziewicz i Wolanin sąd przesłuchał dru- 
giego osk. Puziewicza, który przyznał 
się, że umieścił te artykuły w „Głosie 
Gminy i Gromady Wiejskiej”. 
to w interesie publicznym, chcąc napięt- 
nować działalność Sauszka, która jego 
zdaniem była szkodliwa dla gminy. In- 
formatorem redakcji był trzeci osk. Wo- 
lanin, kierownik szkoły. 

Następnie po zeznaniach osk. Wola- 
nina obydwie strony wniosły o powoła- 
nie całego szeregu nowych świadków, 

Sąd postanowił sprawę odroczyć ze 
względu na zawiły charakter sprawy 
i przekazać do rozpatrzenia trybunałowi 
z 3 sędziów. 


Katastrofa kolejki podziemnej 


Około 50 osób odniosło obrażenia 


Nowy Jork, 23. 8, (PAT) 
Nowojorska kolej podziemna była wi- 
downią katastrofy, w której około 50 osób 
odniosło rany. Jeden z pasażerów utracił 
życie. 
Katastrofa wydarzyła się na stacji. Ex- 


press niezatrzymujący się ma wszystkich 
przystankach, wpadł z niewyjaśnionych do- 
tąd przyczyn na pociąg stojący na stacji. 
Jeden z wagonów został poważnie uszko- 
dzony, w drugim wybuchł pożar. 

Pociąg był wypełniony pasażerami, 
dążającymi do pracy. 


Wizyta Regenta Węgier w Rzeszy 


R 


Regent Węgier, admirał Horthy, przechodzi w towarzystwie kamclerza Hitlera przed 
frontem kompanii honorowej. 


34.739 bezrobotnych 


skierowano do pracy 


w czerwcu P.D. 


Według ostatnich obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego wojewódzkie biu- 
ra Funduszu Pracy i ich ekspozytury 
skierowały do pracy w miesiącu czerw- 
cu r. b. ogółem 54.739 bezrobotnych, w 
tym 51. 779 mężczyzn, i 2.960 kobiet. 

W województwach centralnych skie- 
rowano do pracy (według podziału ad- 
ministracyjnego obowiązującego od dnia 
i kwietnia 1938 r.) 14.947 bezrobotnych 
(w tym w Warszawie 2.637), w woj. 
wschodnich 2.709 bezrobotnych, w za- 
chodnich 25.452 (w tym na Śląsku 8.622) 
oraz w woj. południowych 11.631 osób. 

Z ogólmej liczby skierowanych do 
pracy przypada na grupę robotników 
przemysłowych 51.850 (w tym górnicy 
1.977, hutnicy 370, metalowcy 2.415, 
włókiennicy 387, robotnicy budowlani 
4.361, inne zawody 2.690, nie wykazu- 


jący zawodu 39.670), na robotników rol- 
nych 443, na innych robotników poza 
młodocianymi 611, na młodocianych 552, 
orąz na pracowników umysłowych 1.283. 

W czerwcu r. b. na roboty publiczne 
finansowane przez Fundusz Pracy skie- 
rowano ogółem 15.332 robotników, na in- 
ne roboty publiczne 23.417 osób, do po- 
zostałych rodzai zatrudnienia skierowa- 
no łącznie w czerwcu r. b. 15.990 osób. 


Złoża surowcowe w COP. 


W południowej partii Gór Świętokrzy 
skich prowadzone są obecnie intensywne 
poszukiwania ropy naftowej. Próbne 
wiercenie zaczęto również w widłach Wi 
sły i Sanu. Zdaniem fachowców mają 
one przynieść pozytywne rezultaty. 


Uczynił | k 


gatych w złoża rudy ołowianej urucho- 

miony zostanie w najbliższym czasie ' 

szyb, który zatrudni kilkuset robotników. 
(ISKRA 


Projekty statutów 
cechowych 


Na odbytym ostatnio w Warszawie 
posiedzeniu komisji międzyizbowej przed 
stawicieli samorządu gospodarczego Tze- 
miosła uchwalono przesłać projekty sta- 
tutów cechowych do izb rzemieślniczych. 
Projekty te opracowane były przez zwią 
zek izb, w związku z nowelizacją prawa 
przemysłowego. Opinie poszczególnych 
izb rzemieślniczych mają być przesłane 
związkowi; który na tej podstawie opra- 
cuje wzorowe statuty cechów. (ISKRA) 


Kongres polskich 
techników 


W dniach 11 do 13 listopada rb. od- 
będzie się w Warszawie kongres techni- 
ów. 

Celem kongresu ma być realizacja pla 
nów państwowych w zakresie problemów 
gospodarczych, w szczególności omawia- 
ne będą zagadnienia ogospodarczo - spo- 
łeczne i gospodarczo - organizacyjne. 

Organizatorem kongresu techników 
będzie naczelna organizacja stowarzy- 
szeń techników oraz grono zaproszonych 
ekonomistów. (ISKRA) 


70 pociągów na zjazd 


Agencja Kabel donosi: Z okazji zjaz- 
du Katolickiego Stowarzyszenia Młodzie 
ży Męskiej w dniach 24 i 25 września w 
Częstochowie, uruchomione zostaną z ca- 
łej Polski staraniem Ligi Popierania Tu 
rystyki pociągi popularne w liczbie oko< 
ło 70. Pociagi te przewiozą do Często- 
chowy blisko 70.000 członków Stowarzy= 
szenia. 


—— 


po- |Pertraktacie przemysłu 


z U.S.A. 


Polski przemysł włókienniczy dwa- 
dzi obecnie pertraktacje w sprawie uzy- 
skania pierwszych zamówień na dostawę 
wyrobów bawełnianych do Stanów Zjed- 
noczonych A. P. Dotychczasowe rozmo- 
wy na temat nie dały jeszcze rezultatu. 
Możliwości wywozu naszych wyrobów 
bawełnianych do U. S. A., oceniane są 
raczej skromnie ze względu na wysokie 
bariery celne. 


Brak pieniędzy na wojnę 


Wczoraj rozpoczęła się w całej Japo- 
nii subskrypcja nowej wielkiej pożyczki 
wewnętrznej. Wysokość subskrypcji u- 
stalono na 397 miln. yen. Oprocentowa 
nie wynosi 3,5 proc. Zawiadomienia o 
pożyczce określają wyraźnie, iż chodzi tu 
o pożyczkę wojenną w związku z „koa- 
fliktem* z Chinami. 


——— 


Chleb dla swoich 


W powiatowym mieście C. O, P. potrze- 
bny skład żelaza, Lokal jest. 

W kuracyjnym miasteczku jednego lz 
województw południowych brak polskiej 
apteki, zegarmistrza, większego składu ko 
lonialnego. 

W większym mieście powiatowym woj: 
lwowskiego potrzeba składu obuwia i ze- 
garmistrza, 

W 15 tys. mieście powiatowym woj, sta- 
nisławowskiego brak polskiego składu żelą 
za, konfekcji, obuwia, bławatów i galante- 
rii oraz czapnika, 

W powiatowym mieście woj. lwowskie- 
go potrzebny fachowiec do zorganizowania 
przy Towarzystwie Rolniczym składu żela- 
Za, 

W większym powiatowym mieście woj, 
białostockiego potrzeba składu naczyń ku- 
chennych, szkła, fajansu itp. 

W powiatowym mieście woj. warszaw= 
skiego potrzeba hurtowni kolonialnej, skła- 
du skór i przyborów szewskich oraz skład- 
nicy drzewa. (Miejscowi mogą przystąpić 
z udziałami), 

W 24 tys. mieście (garnizon) jednego z 
woj, wschodnich nie ma Polaka dentysty- 
lekarza, składu konfekcji, szkła i naczyń 
kuchennych, galanterii, kapeluszy, czapek 
oraz drogerii, 

Iniormacyj udziela bezinteresownie 
Związek Polski w Poznaniu, ul. Skarbowa 


W Nowym Ujkowie, na terenach bo- |5 m. 7, tel 12-28, w godzinach od 10—14 


Dnia 22 sierpnia 1938 r. zasnął w Panu 


nż FELIKS 
, Dyrektor Lakładów Doświadczalnych Pomorskiej Izby Rolniczej © Starym Brześciu 


W Zmarłym straciło rolnictwo polskie wybitnego naukowca doświadczalnika, Ziemia Kujaw- 
ska dzielnego i oddanego sobie przewodnika społecznika, a Izba Rolnicza niestrudzonego Kierownika 
Zakładów Doświadczalnych. 


CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 sierpnia w Toruniu. 


01151 


Express Kujawski, środa 24 sierpnia 1938 r. 


i 


GĄSIEWSKI 


Pomorska Izba Rolnicza. 


Wycieczka lekarzy P.K.P.|Prywatne Gimnazjum Żeńskie „N0we władze 


| Zwiazku Rzemieślników 


Chrześcijan we Włochiwku 


ENES E DAR Z NZEDEZA f 


w zdrojowisku Wieniec 


W odległości 7 klm od Włoc- Kuj., dr. Stanisław Makowski, re- | 


ławka na piaszczystym i dobrze jonowy lekarz l-szej klasy, niezmor 
zalesionym terenie, gdzie niepo- | dowany społecznik na niwie lekar- 
dzielnie króluje sosna, powoli skiej, pracujący bez rozgłosu dla 
i systematycznie rozwija się zdro- | dobra ogólnego, inicjator wycieczki 
jowisko Wieniec, przez niektórych |pp. lekarzy do Wieńca, mgr. Zyg-! 
nazywane kujawskimi piszczanami. |munt Pliszczyński, kierownik Cen- 


będzie uruchomione 


Ważny ten ośrodek dla zdrowia 
ludzkiego, bogaty w żródło siarko- 
we, przez długi czas nie był na- 
leżycie doceniany i eksploatowany. 
Z chwilą przejęcia zdrojowiska 
przez związek somorządowy pow. 
włocławskiego sytuacja zmieniła 
się. Nowi właściciele z ogromnym 
nakładem sił i zawodów  przystą- 
pili -do prac, które przeobrażają 
nieustannie Wieniec w zdrojowis- 
ko, mogące skutecznie konkurować 
z innymi podobnymi w kraju i za 
granicą. 

Tu i tam wśród wysmukłych 
sosen widnieją wspaniałe domki 
wille, nowocześnie urządzone ho- 


tele pensjonaty, najrozmaitsze kio=| 


ski, a wśród nich piękna drewnia- 
na kapliczka oraz będący w bu- 
dowie nowoczesny wspaniały gmach 
kąpielowy, Budowle połączą ze 


|tralnej Apteki P.K.P. w Warsza- 
zę dr. Stefan Łysakowski, wice- 
naczelny lekarz miejskiej pomocy 
w Warszawie, dr. Piotr Macewicz, 
współpracownik czasopisma  „Le- 
korz Kolejowy" i autor wielu dzieł 
lekarskich, dr. Jerzy Żelisławski, 
lekarz konsultant warszawskiej dy- 
rekcji kolejowej, dr. Boroszewski 
z Łodzi 1 wielu innych. Włocła- 
wek reprezentowali pp. lekarze: 
dr. Godlewski, Osmólski i Leš- 
niewski. 

Przybyłych (gości powitał 
w Wieńcu p. dyr. Teodor No- 
wicki w zastępstwie p. starosty 
powiatowego ipż, Czesława Gaj- 
zlera, przebywającego na urlopie, 
la następale w krótkich słowach 
omówił poczynania Zarządu Zdro- 
| jowiska, w końcu wyraził nadzieję, 
|że pp. lekarze przychylnie ustosun 
nowopowstającego 


Nowy Zarząd Związku Rze- x» 
mieślników Chrześcijan we Włoc- 4 
l ; | tawku ukonstytuował się jak nastę y 
we Włocławku od półrocza pi: — pezes p. Tadeusz Gu 
towski; wiceprezesi — pp. Stefan 
; : ao i Kwitliński i Leon Hanuszkiewicz; 
„Onegdaj w sali wydziału po- tut projektowanego gimnazjum żeń- skarbnik — p. Stanisław Ożmin- + 
wiatowego we Włocławku przy skiego we Włocławku oraz pod- kowski: sekretarz — p. Kazimierz a 
ul. 3-go Maja odbyło się zebranie pisano memoriał w tej sprawie pod Łukomski; gospodarze — pp, Fe- 4: 
rodzicielskie, na którym inż. Soko- adresem władz szkolnych. liks Rózański i Józef Dukland; bi- f 
łowski w imieniu Komitetu Orga-' Obradom przewodniczył p. inż. bliotekarz — p. Kazimierz Mo- g 
nizacyjnego złożył sprawozdanie z Kossowski. rawski; członek Zarządu — Va- j 
dotychczasowej działalności w spra- ! cat. ý 
wie utworzenia we Włocławku | EP TOSIA 
prywatnego gimnazjum dla dziew. | 
cząt. > j 
Według istniejących AE Osobiste | 


oraz zbyt wielkich trudności przyj ;,.. i BOW 
wynalezieniu odpowiedniego lokalu Kierownik Eksp. Woj. Biura 
sprawa otwarcia gimnazjum została Fuaduszu|Pracy p. Wacław Raczek, 
ocena do l-go stycznia 1938, powrócił z urlopu wrętczyzeeńęeyj 
roku. 4 oh; - - 
Powołany Komitet, w skład po roje wik, 

którego wchodzą pp. inż. Sokołow. | 
ski, mgr. Mejster, d-wa Mikla- 
szewska, Ożminkowska, prof. Błę- 
dowski i Rękawek, stosownie do 
uchwały zebrania rodzicielskiego | 
prace około uruchomienia gimna- 
zjum będzie kontynuować w dal- 
szym ciągu tak, aby od półrocza W najbliższych tygodniach na- 


Uwaga, Podolitorowie Roera! 


ku Podoficerów Rezerwy R. P. 


sobą IB-metrowe jezdnie o gład-|kują się do 
kiej nawierzchni, zwiąże w jedną | zdrojowiska Wienca. 
całość w środku uzdrowiska poło-! Po referacie lekarza zdrojowis- 
żony i starannie utrzymany park.| kiego p. dr. Leśniewskiego o sku- 
Wyrastające obok Włocławka | teczności działania wód siarczano- 
uzdrowisko Wieniec ma dziśl wapiennych na różne schorzenia 
wszelkie dan: ku wielkiej przysz-j ludzkie, goście zwiedzili zdrojowis-. 
łości, bowiem coraz więcej mówi| ko, wyrażając się o nim z dużym | 
się o nim w kołach lekarskich, co-j uznaniem. Wyjaśnień udzielał p. | 
raz więcej przyjeżdża tu w sezo-|dyr. Nowicki i p. inż. Smolka. 
nie, który trwa od wczesnej wios-| Po wspólnym śniadaniu w no- 
ny aż do 15 pażdziernika, kuracju-|wocześnie urządzonym hotelu pen- | 


szów z najdalszych zakątkówjsjonacie p. Siwka pp. lekarze 

Rzplitej na zapewniony wypoczy-| powrócili do Włocławka, skąd 

nek fizyczny i umysłowy. wieczorem wyjechali do swych 
Całkowitym dowodem dużego) siedzib. 


zainteresowania zdrojowiskiem Wie- 
niec oraz otwartym i zrozumiałym į 
stosunkiem fachowców w stosunku 
do działalności źródeł siarkowych 
w różnych schorzeniach u dzieci 


Praca naszej poczty 


ta niezmiernie ważna placówka sze miasto gościć będzie w swoich 
szkolna we Włocławku została murach Komendy Kół Ogólnego 
uruchomiona stosownie do istnieją- Związku Podoficerów Rezerwy R. 
cych przepisów o zakładaniu i u- P. z terenu Wielkiego Pomorza. 
trzymaniu prywatnych szkół. Podoficerowie zamieszkali na tu- 

Na zebraniu tym uchwalono sta- tejszym terenie czynią ze swej stro 


my na przyjazd Komend Kół O.Z. 


wszystkich podoficerów i starszych 
żołnierzy zaliczonych do (rezerwy 
Wojska Polskiego — do czasu 
zwołania organizacyjnego Zebrania, 
które na mocy statutu wyłoni Za- 
rząd i Komenda — przyjmuje p. 
Wincenty Kapuścinski, Włocławek, 


= .R. przygotowani. Ambicją każ-| Cyganka 21/23 w godzinach od 
|dego podoficera rezerwy zam. we|19-ej do 2l-ej. + 
Młodzież M F 0 N | Włocławku i okolicy winno być #4 
» veme to, by do czasu przyjazdu Komend| Koledzy Podoficerowie Rezer- S 
Dzieci kl. 7 publicznej szkoły Kół O.Z.P.R. zorganizować sięļjwyl! Niech zew ten będzie dla S 
powszechnej Ill-go stopnia w Zgło- w jedno potężne Koło Ogólnego| was egzaminem, że włocławscy , r, 
wiączce, pow. włocławskiego, zło. , Zwiążku Podoficerów Rezerwy RP. | podoficerowie rezerwy wszystkich 
żyły na F. O. N. zł. 8 (osiem), | Do tej zaszczytnej służby spo- |stanów i zawodów są sprawni ií go i 
jłecznej dla Państwa Polskiegojtowi do wszelkich ofiar na rzecz 
zgłosiła samorzutnie swój akces|Pahstwa Polskiego. Za tym do 
dość liczna brać podoficerska. czynu — na front pracy podofi- +. 
Zgłoszenia do Ogólnego Związ- cerskiej. sis 
A 


W miesiącu lipcu r. b. z Obwo- 1086. Otrzymano — OE RWE i ak Ue waj ONION 


dowego Hezędu Pocztowego we de doręczenia: zwykłych przesyłek 
Włocławku byłe nadanych i wy: |listowych 351970 szt, poleconych Sygnatura: Km. Ill 492/38 „ 


słanych: zwykłych przesyłek listo- 9473 szt., listów wartościowych Obwieszczenie 0 licytacji mchomości 
LJ 


wych 362870 szt, poleconych 734, paczek: bez podanej wartości 
Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku III rewiru Kazimierz 


i dorosłych niech będzie fakt zwie- 
dzenia zdrajowiska przez grono le- 
karzy P. K.P. dyrekcji warszaw- 
skiej i pomorskiej. 

W wycieczce lekarskiej z wielu 


miast bliższych i dalszych przyjęli | 10233 szt., listów wartościowych | 4268, z podaną wartością 90 szt., 


udział specjaliści Centralnej Po- 


133 szt., paczek: z podaną warto- 


przesyłki za pobraniem 1583 szt., 


ścią 6l szt, bez podanej wartości 
3759 szt., przesyłek za pobraniem 
1287, zleceń pocztowych 1056 szt., 
przekazów pocztowych i telegrafi- 
cznych 6237 szt., na sumę 495325 
radni Lekarskiej P.K.P., dr. Koa-|zł., czasopism: dzienników 6085, 
rad Okolski, dyr. szpitala Dzieciątka | tygodników 22697, abonentów te- 
Jezus w Warszawie, dr. Edmund lefonicznych 654,  przeprowadzo- 
Boczkowski, dyr. Zakładu Leczni- ¡nych rozmów telefonicznych mię- 
czego P.K.P. w Aleksandrowie dzymiastowych 10636, telegramów 


radni Lekarskiej P.K.P., znakomici 
specjaliści w dziedzinie balneologii 
| laryngologii i td. Między innymi 
obecni byli pp. dr. Wacław Gro- 
nowski, kierownik Centralnej Po- 


Redaktor: Walerian Glinięcki. 
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zleceń: pocztowych 425 szt., inka-| 
sowych 511 szt., przekazów pocz- 
towych i telegraficznych 6592 szt., 
na sumę 467277 zł. czasopism: 
dzienników 31970 szt. tygodników 
9865 szt., okazowe i nieaktualne 
1215, międzymiastowych rozmów 
pach 14000, telegramów 
szt. 


dzie się |-sza licytacja ruchemości, 


wyżej oznaczonym. 


Podczaski, mający kancelarię we Włocławku, ul. Reymonta Ni. 35, 
na podstawie art 604 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 25 sierpnia 1938 r. e godz. 9 w Lubieńcu, gm. Chodecz, odbę- 


należących do Jana Guzińskiego, 


składających się z 4 koni cugowych, oszacowanych na łączną sumę 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 


Komornik: K. PODCZASKI. 


Włocławek, dnia 23 sierpnia 1938 r. 


* | Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


Wydawca: Stefan Plotrowski. 


